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Kraków 6 czerwca.
Usiłowania wszystkich stronnictw 

monarchicznych we Francji zmierza­
ją do zjednania sobie duchowień­
stwa. Szczególniej legitymiści i bona- 
partyści najdalej się posunęli w swych 
obietnicach i być może najprędze 
mogą rachować na jakieś sukcesa. 
.'eżeli jedno z tych dwóch stronnictw 
zdołałoby, w razie sprzyjających o- 
koliczności, rozwinąć znaczne siły, 
to mogłyby rachować na poparcie ze 
strony duchowieństwa.

Jednak grubo się mylą bonaparty- 
ści, jeżelj sądzą, że duchowieństwo 
samemi obietnicami da się nakłonić 
do rozwinięcia energicznej działalno­
ści na korzyść trzeciego lub czwarte­
go Napoleona.

Z bonapartystami duchowieństwo 
tylko wówczas będzie trzymać, jeżeli 
ci wykażą znaczne siły i będą mieli 
szanse powodzenia. W chwili zaś o- 
becnej duchowieństwo w  ogromnej 
większości jest po stronie Henryka V  
króla z Bożej łaski i tylko jako takie­
go gotowe byłoby popierać wszel- 
kieini sposobami, na których ducho­
wieństwu nigdy zbywać nie będzie. 
A3e tutaj znowu nasuwa się wiele 
względów.

Czyż popierając na przykład du­
szą ciałem Henryka V ,  mającego 
*ak mało szans powodzenia, niezna- 
czyłoby kompromitować się wobec 
p:/yszłego rządu i monarchy?

Z tego powodu duchowieństwo 
francuzkie, chociaż i nietai swoich 
sympatji dla legitymistów, jednak —  
oprócz bardzo nielicznych wyjątków 
w kwestji przyszłego ustroju polity­
cznego Francji, zachowuje się dosyć 
biernie.

Interesa, w imię których występu­
je  dziś duchowieństwo francuzkie są 
wyłącznie ultramońtańskie, jak i sa­
mo duchowieństwo które już od lat 
wielu ulega w silnym stopniu temu 
prądowi.

Interesa zaś ultramońtańskie są te­
go rodzaju, że żaden rząd monarchi- 
czny we Francji, nawet najmniej u- 
względniający potrzeby ludu i wyma­
gania naszych czasów, — nie mógłby 
ani części programu ultramontańskie- 
go połączyć ze swą przyszłą polity­
ką zewnętrzną i wewnętrzną.

Nawet najuroczyściej czynione o- 
bietnice i w najlepszej wierze musia­
łyby się rozbić o wymagania rzeczy­
wistości, chyba, że ten przyszły rząd 
składałby się z samych Brunefów  
lub Veuillot’ow.

Słusznie więc robią orleaniści, że 
się z daleka trzymają od konszach­
tów z ultramontanami, — wreszcie 
wszelkie usiłowania z ich strony na 
nieby się nie zdały, bo duchowieństwo 
francuzkie do orleanistóów nie ma 
najmniejszego zaufania i zapewne na 
mocy starej dziadowskiej tradycji u- 
waża ich za niepoprawionych woltę 
rianistów.

Tak samo da się powiedzieć o re­
publikanach lewicy zgromadzenia na­
rodowego i radykalistach.

Ci, przynajmniej dotychczas, nigdy 
i nigdzie nie zbliżali się do ultramon- 
tanow, pomimo tak często powtarza­
nego frazesu, że les extrbnes se tou- 
chent. Zupełnie inaczej zapatrują się 
na to republikanie faktycznie stojący 
dzisjaj u władzy, republikanie stwo­
rzeni na obraz i podobieństwo pana 
Thiersa. —  Jeszcze sam Thiers umie 
akkolwiek utrzymać równowagę po 

między wymaganiami silnego rządu, 
a obawą przed potężną kliką ultra- 
montańska.

Ale tego nie można powiedzieć np. 
o jego ministrze oświaty p. Juliuszu 
Simon, znanym poprzednio ze swej 
wolnomyślności w rzeczach wiary.—  
Ten, czy to przez chęć rehabilitacji 
za grzech niedowiarstwa, czy skut- 
dem niedarowanej słabości charak­
teru lub źle pojętych obowiązków, 
josunął swoje powolność dla ultra- 

montanów do tego stopnia, że nawet 
o. Thiers zmuszonym był zwrócić u- 
waS§ Juliusza Simon na niewłaści­
wość podobnego postępowania. Ar­
cybiskup paryzki wbrew istniejącemu 

raw u ogłasza dogmat nieomylności, 
uchowieństwo prawie zupełnie wy- 

amuje się z pod obowiązujących do- 
;ychczas przepisów konkordatu, ar­
cybiskup z Hennes oświadcza, że nie 
przyjmie w swój dyecezji wizytato- 
rek szkół żeńskich —  a p. Juliusz Si­
mon nietylko nie stawi najmniejszego 
oporu zachciankom ultramontanów, 
ale swemi ustępstwami i powolnością 
jeszcze bardziej ich rozzuchwala.

Juljusz Simon najnaiwniej mniema, 
że pogodzi duchowieństwo ze swą

osobą; tymczasem pomimo wszelkich 
ustępstw i pozorów pokutującego 
grzesznika —  duchowieństwo zawsze 
nienawidzi w nim autora wielu dzieł 
wolnomyślnych w rzeczach religji.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W iede ń  4 czerwca.
q. Dziś skończyły się rozprawy w izbie 

niźszój rady państwa nad projektem usta­
wy normującej procedurę karną, i przyję­
tym zostało prawo, uwydatniające rzeczy­
wisty postęp w legislacji austrjackiój. Ko- 
rektura nie jest jeszcze zupełną i dokła­
dną, dopóki „kodeks kryminalny" z cz'a- 
sów najciemniejszych reakcji i absoluty­
zmu (1852) nie zostanie r a d y k a l n i e  
zmieniony. D uch, który owionął ówcze­
snych prawodawców i w przyjęciu zasa­
dy: „iż z s a m e j  intencji (Absicht) już 
występek lub zbrodnię wyprowadzać mo­
żna jako substrat oskarżenia" ciąży je ­
szcze na sumieniu i poczuciu obowiąąku
w » ---------- — ---------  -> •
try

przestrzeganiu litery prawa sędziego i 
bunału.... dla tego też wprowadzoną 

instytucję „jury" do nowój ustawy z tóm 
większóm zadowolnieniem przyjąć należy, 
i każdy myślący ją  przyjmie. Dzisiaj wo­
bec ustawy karnój, jeszcze obowiązujscój 
u z n a n i e  w i n y  od pisanego prawa jest 
w wielkiój części niezaleźnóm przez to, 
że dla „sędziów przysięgłych" tylko w ła­
sne przekonanie stanowi podstawę do o- 
rzeczenia, czy oskarżony winien lub nie 
winien.

Dla nas specjalnie wynik ostatni posie­
dzenia był pomyślny a raczój sprawie­
dliwy.

Dla czego minister Glaser przedkłada­
jąc  ̂ustawę pomienioną radzie państwa 
chciał ją  ograniczyć na kraje niemieckie, 
>rzetvażnie sławiańskie i mieszane z wy­
uczeniem j e d n e g o  kraju większego G a­
licji i dwóch m ałych: Bukowiny i Dalrna- 
cj i } oie wiem dokładnie, chociaż i-ćżne 
>odają wersje, między innemi, że był to 

szach jakiś dyplomatyczny mający oka- 
zać, jak  zbawienna jednolitość prawodaw­
cza kiedy o nią proszą lub prosić będą 
interesowani. Zdaje mi się jednak, że nie 
musiały być głębokie „ankiety" w tój mie­
rze, kiedy ludności sławiańskiój w Krai­
nie i dolnój Styrji nie stawiano z góry po­
dobnych przeszkód ex lege.... nie widząc 
tam podobnego niebezpieczeństwa, jak  w 
powyższych krajach, gdzie „stopień kul­
tury" niższy, miał stanowić szkopuł.

Chociaż nie w jednój części monarchji, 
szczególnie w górach, różnica przeciętnćj 
(nie powiem oświaty), ale samowiedzy jest 
oardziój rażąca, jak  w Galicji lub Buko­
winie. Uznał to jednak sprawozdawca dr. 
Van der Strass, a przyznał późniój mini­
ster sprawiedliwości G laser, bo jeden i 
drugi nie sprzeciwiali się zastosowaniu pro­

cedury nowćj w ustawodawstwie karnóm 
na: Galicję, Bukowinę i Dalmację.

Przemawiali w tym duchu: najprzód 
sprawozdawca mniejszości poseł z Buko­
winy Tom aszczuk, po nim z Galicji po­
seł Jasińsk i, który się odwołał na do  
s k o n a ł e wywody referenta mniejszości, 
i postawił ewentualny wniosek, żeby gło­
sowano osobno co do Galicji, co do B u­
kowiny i co do Dalmacji w przypuszcze­
niu, iż mogłaby uchwalić, że dla kraju a 
ma obowiązywać nowa ustawa, a dla kra 
ju b nie i t. p.

Tomaszczuk w konkluzji obstawał przy 
swoim wniosku generalizującym rzecz ca­
łą dla- Przedlitawji, jednak na wypadek 
odrzucenia treści jego wniosku, przyjmo 
wał ewentualny powyższy wniosek.

Zdaje się jednak , że już przódy mini­
ster sprawiedliwości oświadczył, iż rząc 
nic nie ma przeciw rozszerzeniu ustawy 
na kraje wyłączone w jego pierwotnym 
projekcie, bo pokazało się, że n i k t  ni e 
z a b i e r a ł  n a w e t  g ł o s u  za uchwałą 
w i ę k s z o ś c i  wydziałowój.... choć to się 
zwykle dzieje dla d e c o r u m .  Sprawo­
zdawca większości jak  wyżój powiedziano, 
oświadczył, że będzie głosował za wnio­
skiem m n i e j s z o ś c i  (Vojnovitz kilka 
słów przemówił za Dalmacją).

Gtdyby nie formalność, która nie po 
zwala z faktu „że nikt nie broni w peł- 
nój izbie w n i o s k u  w y d z i a ł u  ad  hoc  
wys&dp^ego“, już apodyktycznie wypro­
wadzali konkluzję, iż izba i ministerjum 
zgadzają się z tóm , co mówi wniosek 
mniejszości, nie trzeba było właściwie nac 
tćm głosow ać, tak już wtedy widoczną 
była jednozgodność.

Centraliści zresztą zadowolnieni, że coś 
przecie ich p a r tji , ministerjum pożyte 
cznego zaprowadziło.... kiedy się doma- 
gają sami reprezentanci krajów nie-nie- 
mieckieh by i oni brali udział w tój me 
lioracji ustawodawstwa.

Że w tćm, co oznacza postęp i co stosun­
kowo lepszy wymiar sprawiedliwości upe 
wniać się zdaje, my nie żądamy, jak  Nie 
miec nieco szorstko mówi: eine Extra  
Wurst, dowodu nie potrzeba... ztąd je  
dnak do „niwelacji" i „centralizacji" da- 
eko, i my tę drogę nie uważamy wcale, 

jako prowadzącą do celów politycznych 
tój partji, która dziś jest w większości, czv 
rajchsratu czy rządu.

Minister Glaser miał widocznie dobre 
chęci, i to uznać i zakonstatować należy; 
co jednak nie przeszkadza, że mu w tłu ­
maczeniu postępowania jego (przy ukła­
daniu projektu prawnego) ten spryt i ta 
elastyczność umysłu, którą ma zwykle na 
usługi, nie dopisała. Raz powiada, że na 
opinje i zdania sejmu nie k ładł wielkiój 
wagi, bo nie pytam sejmu tylko o kwe- 
stję „Jury" (Jurys Frage), ale nie o całą 
procedurę, potóm że ankiety dużoby za­
jęły  czasu, a nareszcie, że droga, obrana 
przez rząd, okazała się praktyczną. Dla 
tego mu się taką wydaje, że t e r a z  p a ń ­
s t w o w e  prawodawstwa wolne o d  z a ­
r z u t u  (który bywa w takich razach ro ­

biony), jakoby w nieograniczonój dążności 
do centralizowania wszystkiego nie chcia­
no w radzie państwa uwzględniać właści­
wości pojedynczych krajów.

To wypowiedzenie ministra jest zawsze 
coś warte. Tendencja się konserwuje. — 
Używa s ię ., za światło, i za cień; jak  
potrzeba.

Teraz rzecz naszych stosunków bezpo­
średnio dotycząca.

W Kraju zdaje mi się, była raz wiado­
mość podana, że na zeszłój sesji wśróc 
rozpraw budżetow ych, poseł wasz dr. 
Weigel przedstawiał ministrowi sprawie­
dliwości drowi G laser; jak  słabo, niedo­
statecznie (i siły pracowników rujnujące) 
obsadzone są miejsca sędziów appelacyj- 
nych w Krakowie; że systemizowanie pła­
cy tych urzędników wyższych nie odpo­
wiada r a z  potrzebom, d r u g i  normom, 
przyjętym gdzie indziój w naszój Przed­
litawji.

Żądał wtedy r a z : żeby status był pod 
niesiony o trzech najmniój czynnych sę­
dziów — pracowników w trybunale wyż­
szym (Oberlandesgericht) i żeby jakiś sy­
stem by ł umocowany co do płacy i k la­
syfikacji.

W tedy dr. Glaser przyznał, że mu prze
ciążenie pracą sędziów sądu wyższego w 
Krakowie było nieznane, i zapewnił, że 
rozpatrzy rz e c z .. a jeśli można to w tóm 
p ó ł r o c z u ,  ale pewniój (bo chodzi o 
fundusze) w s t y c z n i u  n a s t ę p n e g o  
r o k u  zrobi jak iś porządek w tój sprawie.

Otóż dziś spotkawszy się z wniosko­
dawcą W . zawiadamia g o , że uznał za 
sprawiedliwe jego przedstawienia na ze­
szłój sesji mu zrobione; że może mu po­
wiedzieć, iż stanowcza zapadła decyzja:
szłój sesji mu zrobione; że może mu po­
siedzieć, iż stanowcza zapadła decyzja

a) Status radzców appellacyjnych po 
większony będzie o czterech, tak, 
że będzie ich w krakowskim trybu­
nale wyższym 18.

b) Z  tych regularna płaca będzie dla 
trzech (3) starszych po służbie — 
3,000 złr.

c) Pozostający otrzymają po połowie 
2,500 i 2,300 złr. — t. j . po tych 
trzech ad b.

d) Połowa otrzyma fixum : 2,500 złr
druga 2,300 „

To się zaraz ma wprowadzić w życie. 
Ministerjum wysóła rozkaz, by propozycję 
ad hoc mu zasłano.

Spodziewać się należy, że obsadzenie 
czterech posad i n a  k o r z y ś ć  k r a j u  
w ypadnie; jak  tóź uwzględnienie potrzeb 
właściwych kraju, i osób interesowanych 
przyjąć trzeba z uznaniem sprawiedliwo­
ści ministra, a ra z e m .. .  gorliwości wa­
szego posła.

Wiedeń 6 czerwca, 
p. Ze wszystkich sesji wydziału kon­

stytucyjnego najlepszą była ostatnia czyli 
wczorajsza. Było dwóch referentów obra­
nych do zdania sprawy z różnych petycji 
anti-rezolucyjnych. Największa część ro ­
zumie się, była opatrzona krzyżykami i 
jochodziła od Rusinów, parę petycji od

żydów z Tarnowa i Kołomyi. Zaznaczyć 
wybada, że p r o t e s t u  z Kołomyi n i e  
b y ł o ,  o czóm pisano ze Lwowa z do­
datkiem, że go delegatowi swemu „pro­
testujący z Kołomyi podobno przełożeni 
gminy" wysłali do Wiednia, a osobno 
takićj samój treści dokument do rady 
państwa posłać mieli.

Br. Tinti, mający słabość do figuro­
wania w podobnych sprawach, bardzo się 
energicznie zabrał do rozbioru tych pe- 
tycji, rozgatunkował je  na takie, które 
żądają odrzucenia rezolucji, takich 268; 
potóm na wymagające od rajchsratu na­
pisania im ustawy narodowościowój, tych 
mnićj (nb. że ten przedmiot zrozumial- 
szy i bardziój przystępny grubym zmy­
słom), bo 20; j e d n a ,  o którój z kwaśną 
miną powiedział, że chce zmiany paten­
tów lutowych; 7 które się oświadczają 
za bezpośredniemi wyborami do rady 
państwa; j e d n a  petycja żąda podziału 
G alicji, d r u g a  zniesienia kościelnego 
patronatu. Niema żadnój o utarte i zro­
zumiałe „lisy i pasowyska", ale to już 
znane, poco pisać.

W arto przeczytać ten raport. Jak  tu 
ten człowiek się nadyma, jak napuszysto 
a bezmyślnie każdy szczegół napisany 
czy podpisany przez ciemnych i ślepych 
nazywa „ausserst wichtigu. "

N a j  p r z ó d  w a ż n e  u niego, że „rada 
ruska" kubek w kubek tego żąda, co 
chłopskie krzyżyki.

P o t ó m  z a s t a n o w i e n i a  g o d n e ,  
iż w patyej«ch nietylko wyrażona obawa 
n a  p r z y s z ł o ś ć ,  że petentom będzie 
ile, ale t a k ż e  n a p i s a n o ,  że d z i ś  
już art. 19 o narodowościach żle jes t za­
stosowanym.

Co zaś jest von grbsster Wichtigkeit, to 
okoliczność (ktoby myślał że coś szcze­
gólniejszego pewnie), że petycje doku­
mentują zdanie wi ę k s z o ś c i  kraju, która 
nie chce samorządu, bo jój się taka rzecz 
niebezpieczną wydaje.

Pociesza się jednak Tinti sam i Rusi­
nów podpisujących petycję tóm, że już 
„elaborat" ich tęgi, że się niema czego 
bać, a to tómj mniój, iż Niemcy nie od­
stąpią od inartykulacji.

Potóm n a j w a ż n i e j  s z ó m dopiero 
przychodzi jeszcze coś większego, t . j .  
Die Hauptsache pozostanie jednak w pe­
tycjach s i e d m i u  nie w 286, bo te chcą 
bezpośrednich wyborów, dlatego mówi 
Tinti : mądrześmy zrobili zostawiając
punkt 1 rezolucji in der Luft. Jak  to było 
jrzezornie! 7 petycji z krzyżykami, a już 

zadaliśmy opinji kraju, sejmowi galicyj­
skiemu, wymogom delegacji (und was 
d’rum und d’ran hangt), szach matt.

Stawia więc konkluzję, żeby badać co 
się da, rozpatrywać w petycjach ile się 
zechce, byle prawa Rusinów dane przez 
rajchsratowe uchwały utwierdzić w prak­
tyce, a to a) w szkole, b) w urzędzie, 
c) w publicznóm życiu.

Drugi referent Fux  znowu coś podo­
bnego proponował, szczególnie mu „N a- 
tionalitdten-Gesetz wydaje się c a ł k i e m

INSERAT.
Fraszka dramatyczna

w jednym  akcie .

(Dokończenie.)

Scena 10. (Zuzia wchodzi.)

Julja. Przynieś panu świeżój wody.
Zuzia (do publiczności, odchodząc). Cóż 

oni dzisiaj tak wodę piją!

Scena II. (Zuzia odchodzi.)
Albert. Umiesz się pani mścić, nie ma 

co mówić?
Julja. Chcę panu dać dobrze się po­

znać , zanim pan się stanowczo oświad­
czysz.

Albert. Jeżeli sobie pani ze mnie drwisz, 
dlaczego mnie zatrzymujesz.

Julja. Broń Boże, me zatrzymuję! Chcę 
tylko, żebyś się pan ochłodził, jesteś bo­
wiem zanadto rozgrzany, a ten rewolwer 
w kieszeni zawsze mnie niepokoi.

Scena 12. (Zuzia przynosi wodę.)
Zuzia. Służę panu.
Albert (pije). Dziękuję.
Zuzia (ku publiczności). Co pomiędzy 

nimi jest, że tak wodę piją.

Scena 13. (Zuzia odchodzi.)
•VJulja. W ięc cóż, ostudzone zapały?

Albert. Bynajmniój.
  Julja. Pan bywasz czasami wytrwałym?
! Albert. W e wszystkióm i zawsze.

Julja. Czy i w rzeczach serca?
Albert. Przedewszystkióm.
Julja. Jak  widzę, pan masz obok swych 

błędów także i zalety, tylko że pan je ­
steś zanadto niecierpliwym, zanadto gwał­
townym.

Albert. Prawdziwe uczucio innóm być 
nie może.

Julja. W ięc pan tak obstajesz przy 
swojóm uczuciu?., czyby to było rzeczy­
wiście?

Albert. Rzeczywiście... rzeczywiście dro­
ga pani... chociaż panią osobiście nie zna­
łem , przecież oddawna obraz jój stoi mi 
w pamięci.

Julja. Jak  to, czy pan mnie gdzie u- 
waźałeś?

Albert. Oddawna śledzę panią, tylko 
nie miałem nigdy sposobności poznać się 
z nią.

Julja. A pomimo to pisałeś pan inse 
raty, w których pierwszój lepszój za męża 
się ofiarowałeś?

Albert. W szak to był tylko ża rt, za­
kład z kilkoma znajomymi.

Julja. Pan jednak żart w prawdę umiesz 
zmieniać... i przyznać panu m uszę, że 
jesteś pod tym -względem artystą.

Albert. Pani, byłbym najszczęśliwszym 
z ludzi, gdyby mój żart, jak go pani na­
zywasz, stał się prawdą.

Julja. Ależ z pana gorączka... wszak 
takich rzeczy tak szybko się nie robi... 
ważniejsze decyzje potrzebują czasu i na­
mysłu.

Albert. Bynajmniój, długie namysły na 
nic się nie przydadzą... a gdyby ludzie 
me marnowali najpiękniejszych chwil swe­
go życia na kunktatorstwach, toby dale­
ko więcój mieli szczęścia. Ludzie jednak 
nigdy nie umieją korzystać z czasu, cho­
ciaż go mają za mało.

Julja. Tak!... wszystko to bardzo do 
brze, ależ jabym  pana lepiój poznać m u­
siała.

Albert. Czy pani sądzisz, że przez dłuż­
sze bywanie u pani będziesz mnie lepiój 
znać; jeżeli zechcę, to się zamaskuję, 
będę grać kom edję, jak  długo będzie 
tego potrzeba, i w końcu nic pani o mnie 
wiedzieć nie będziesz. Obecnie była chwi­
la, w którój mnie mogłaś poznać zupeł­
nie , bo przyszedłem tu ta j, nie wiedząc 
gdzie przychodzę.

Julja. Mówisz pan bardzo przekony- 
ująco, ależ przecie...
Albert. Chcesz więc pani koniecznie 

formom zadosyć uczynić; żądasz więc, 
abym tracił czas i szczęście nasze od 
wlekał.

Julja. Zkądże pan o tóm szczęściu je  
steś tak mocno przekonanym?

Albert. Pani jesteś zachwycającą, a że 
musisz być dobrą, to najlepszym tego 
dowodem, iż pierwszy mąż się z panią 
nie rozwiódł... a może... może się roz­
wiódł?... ale nie!... na to pani nie wy­
glądasz.

Julja. Szczególnie przekonywujące masz 
pan arguments.

Albert. W obec których nic nie wypa- 
d a , jak  tylko kapitulować... i przyjąć 
moją rękę.

Julja. Czy koniecznie?
Albert. Bez namysłu.
Julja. A więc kapituluję.

K. Chłędowslii.

Adam Mickiewicz
• •

i pisma jego
do rofeu 1820.

( C ią g  d a ls z y . )

Scena znowu się zmienia; występują 
chóry młodzieży, spieszącój na dziady 
pod przewodnictwem guślarza. Do właści 
wego obchodu uroczystości przypuszczeni 
są tylko starcy i dzieci, młodzież w niój 
współudziału nie weźmie, a strawi noc 
wśród zabaw i śpiewu w pobliżu mogil­
nika.

Chór śpiewa najprzód dziewczynie la- 
mentującój po śmierci kochanka; aby ją

pocieszyć wskazuje na przykład natury, 
którój pełne ruchu życie podobne jest do 
życia człowieka i według niego i do nie­
go stosować się zdaje. Potem śpiewa pieśń 
pociechy dla starca, w którój wskazuje 
na  ̂ twórczość żywotną natury odradzają- 
cój się wiecznie w swych tworach.

Guślarz w inkontancji objaśnia moralną 
doniosłość uroczystości: na rozpaczają­
cych wpływa ukajająco, wspominających 
i życzących uspokaja, działa środkiem 
uczucia tam, gdzieby wpłynąć nie zdołało 
działanie rozumu.

Chór młodzieży śpiewa po raz ostatni 
zachętę do używania rozkoszy życia, ko­
rzystanie z chwil swobody i serdecznego 
weselenia się.

Scena znowu się zmienia. Nadchodzi 
Gustaw śpiewając pieśń łowiecką, którą 
co tylko utworzył:

„Spolowałem piosenkę! Nie będą się gniewać 
Myśliwi, że do domu wracam bez zwierzyny: 
Jak  tylko wrócę, zaraz muszę im zaśpiewać.“

Porównuje siebie z resztą łowieckiego 
towarzystwa i przychodzi do wniosku, że 
się od innych wyróżnia; tamtym wystar­
cza zwykły tryb codziennego życia, jego 
nie zadowalnia, tęskni nie wió zaczem, 
przeczuwa, że tęsknota ma źródło w pra­
gnieniu miłości:

„Myśl dziwna! Zawsze mi się zdaje, 
Ze ktoś łzy  moje widzi i słyszy westchnienia,
I  wiecznie około m nie krąży nakszta łt cienia.“

W ymarzył sobie ideał, za którym wzdy­
cha a nie znajdzie zaspokojenia, póki się 
nie urzeczyw istni:

„Nieraz, śród alkowy 
Sam otny książkę czytam ; książka z rąk  w ypadła: 
Spojrzałem  — i m ignęła naprzeciw zwierciadła 
L ekka postać; szepnęła jć j powietrzna szata."

Dotąd nie znalazł przedmiotu godnego

m iłości; choć niejedna piękność litewska 
nęciła go powabną powierzchownością, 
przymioty umysłu i serca nie były tego 
rodzaju, aby zaspokoić jego pragnienie 
d u c h o w ó j m iłości:

„O dusze m iałkie, raczćj bezduszne szkielety! 
C z e r p a j ą c e  m o r a l n o ś ć  c a ł ą  z e ty k i e ty ;  

j Których żale, radości, zapały i chłody 
i Stosują się do nowych kalendarzów m o d y ..“

Pragnienie miłości w zrasta; przepełnio­
ne nióm jego uczucie, wyobraźnia zajęta 
tylko stworzoną przez siebie postacią cu­
downych kształtów, rośnie wewnętrzny 
niepokój i Gustaw w o ła :

„Gdzież jesteś, sam otności córo tajem nicza!"

I  daló j:

„Ach, gdzie cię szukać? — Od ludzi ucieknę;
Ach, bądź ty ze mną, św iata się w yrzeknę!"

Czarny myśliwy zna stan duszy Gusta­
wa i słyszał j 'g o  zaklęcie ; potężna indy­
widualność, wysoka duchowość naszego 
bohatera wzbudziła w przedstawicielu złe­
go interes i zamiar pokuszenia go, tóm i  

więcój, że ma nadzieję wyrwać niebu a ' 
oddać ciemnościom ofiarę; wątpienie w 
silną wolę Gustawa wyraża w tych sło-1 
w ach:

„Latasz mój ptaszku, za wysoko latasz!
A czy znasz dzielność swoich skrzydełek? — 
S p o j r z y j  na  z ie m ię ,  k t ó r ą  p o m ia t a s z ;
Co ta m  w a b ik ó w , co ta m  s id e łe k !  — “

Teraz czarny myśliwy rubaszny i n a - , 
trętny zawiązuje z Gustawem rozm ow ę;! 
lekceważenie Gustawa zbywa na pozór 
dobrodusznym w gruncie ironicznym u- 
śmiechem wyższości; w zaufanie jego stara 
się wkraść ofiarowaniem p rzysług :

„Byłem kiedyś m łody:
Znam więc twego rzem iosła i w ieku przygody;

Musisz coś mieć na  sercu, rozmówmy się szczerze.”

I  daló j:
„W iedz naprzód, iż gdzie stąpisz, jes t wszędzie nad

(tobą
Pew na istota, k tó ra  z oczu cię nie traci,
I  że chce ciebie w l u d z k i ć j  nawiedzić postaci, 
J e ż e l i  t o ,  c o ś  p r z y r z e k ł ,  z a c h o w a s z  n i e ­

z ł o m n i e — *

Z umysłu te cztery wiersze kończące 
pierwszą część D z i a d ó w wypisuję po 
raz drugi, bo z nich przyjdzie wysnuć 
uzupełnienie nieskończonój przez poetę 
całości, a gdy ta będzie uzupełniona, ła ­
two przyjdzie wyrozumieć związek mię­
dzy częścią pierwszą a dalszemi.

Istotą, która chce nawiedzić Gustawa 
w ludzkiój postaci, jest czarny myśliwy 
sam i już go nawiedził; nie nazywa się 
zaraz własnóm imieniem, nie bierze się 
obces do dzieła, bo jest ostrożny, a z o- 
ględnością łatwiój się dochodzi do celu: 
jest to djabeł, czart szatan, kaduk, bies, 
latawiec, właściciel setnych jeszcze imion 
i nazwisk, który uzdolniony do przemie­
niania swojój zewnętrzności, przybrał w 
tój chwili postać człowieka.

Religja ludów niskiego stopnia wykształ­
cenia, chociażby miała prawdziwy żywioł 
religijny i dążność moralną, jest przecie 
w gruncie tylko wiarą w strachy i skom- 
binowanym zabobonem.

Charakterystyczną właściwością umysłu 
tych ludów jest, że w zmysłowych przed­
miotach i zjawiskach przyrody, nie poj­
mując ich, widzą nadnaturalność i udu­
chowiają je. Źródła i rzeki napełniają to­
pielicami i topielcami, gaje rusułkami, po­
wietrze krociami duchów różnych własno­
ści i imion. Przeciwnie o świecie nadzmy- 
słowym, o bóstwie, 0 władzach dachowych 
człowieka miewają pojęcie zmysłowe, naj- 
częściój uosabiając wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



należeć do rezolucji galicyjskićj, a może! dziowskićj z dnia 27 grudnia roku  1867 
i do praw  konfesyjnych, reform y w ybór- gdyż rzeczyw iście oddaje sądom  przysię- 
czćj et tu tti quanti. g tych w szystkie ciężkiem i karam i zagro-

Sprzeczali się dość długo, B restel na-1 żone zbrodnie, tudzież w szystkie zbrodnie 
wet dow odził, że ju ż  ten § 19 ust. zas. i w ykroczenia popełnione za pom ocą 
z r. 1867 zastępuje N at. Gesetz,, w ięc by druku.
przeiść nad tym  punktem  do porządku P rzy  głosow aniu odrzucono w niosek dr. 
dziennego. B l i t z f e l d a  i przyjęto § 6 w brzm ię

Co nasi odpowiadali, znajdziecie w tym  niu proponow anćm  przez k o m isją , ró- 
Btenograficznie streszczonym  re fe rac ie , wnie jak  i w szystkie następne paragrafy, 
k tó ry  podaje m onopolista rajchsratow y W  końcu przyjęto całą  ustawą wprowa- 
Cohn. Jed n i naturalnie obstaw ali p rzy  dzającą nowe postępow anie sądowe w 
tendencji centralistycznćj, a więc^ tu  przy spraw ach karnych  także w trzeciem  czy 
krzyżykach , drudzy, t. j .  nasi dowodzili, I taniu. _ _
co jest istotnie, że te  zbierane przez agi- P rzyszłe  posiedzenie odbędzie się w 
tatorów  podpisy często nieprawdziwe... I p iątek . N a porządku dziennym  będzie 
ale jak  się tu  ugrupow ały partje , to nie I drugie czytanie ustaw y o zaciągnięciu po- 
m a wątpliw ości nawet, że N iem cy p rz y |ż y c z k i loteryjnćj dla m iasta K r a k o w a  
s w o j ć m  pozostaną.

H erb st naw et utrzym yw ał naprzeciw  
ośw iadczeniu Z yb lik iew icza, iż by ły  in ­
dagacje ze strony sądu k a rn e g o , doty­
czące podpisów  niew łaściw ych, że on nie 
zna p raw a , k tó reby  k ara ło  za przesyła-

Francja.
Paryż 30 m aja

(N . N .)  W  zgrom adzeniu narodow ćm
w* ----------— —  r  «/ 1 1 1  * ,

nie tak ich  petycji (to znaczy per euphe- dalćj toczą się rozpraw y nad reorgani- 
nismum  zm yślonych , nie realnych peten- zacją w ojska. W  pozaw czorajszym  hście 
tów ). Je s t to  nieznacząca ob jekcja , ale pisałem , że dyskusja przeciągnie się dłu- 
ducha stygm atyzuje, jak i tu  objął głow y żćj, jak się tego spodziewano. Przewidy^ 
i myśli koryfeuszów . w ania moje zupełnie się spraw dzają, gdyż

O brano nareszcie burm istrza z Cieszy- oprócz zapisanych do rozpraw  mówców, 
na  D em el’a, referentem . Poczćm  jeszcze wielu innych w ystępu je , k tórych różnice 
H erbst zap y ta ł: dopóki czas jeszcze, by zapatryw ań p rzedłużają  dyskusję, 
sform ułow ać m ożna M inoritats - Votum.\ W ostatnim  moim liście przesłałem  
D em el pow iada: póki on swego spraw o- wam analizę mów wypow iedzianych na 
zdania nie skończy, póty c z a s .  —  W id ać ,| dwóch pierw szych posiedzeniach; a że

grosze tu  w etknąć zam yślają. , „  . ... i .
P a rę  słów F uxa , k tó re  ten rad y k a ł nie- wszechne zajęcie, więc i nadal przesyłać 

m iecki w ypow iedział, m ają pew ną wagę I wam będę szczegóły i p rze jśc ia , przez 
odnośnie do... rezultatów  częściow ych,! jakie ta  kw estja  przechodzi, 
ja k ie  agitacja i ruchliw ość osiągają w Posiedzenie zgrom adzenia w d. 29 ma- 
pa rlam en tach , słabszego gatunku  pod ja  rozpoczęło  się od burzy w ywołanć 
względem  etycznym . odczytaniem  pro tokołu  ostatniego posie-

P oseł G rocholski w y k aza ł, że „rada dzenia. 
ruska ,u to stow arzyszenie p ry w atn e , żel Pułkow nik  D anfert podnosi słow a wy- 
lwowski konsystorz kazał, a księża zbie- rzeczone przez jen . C h an g arn ie r, który 
ra li —  petycje więc nie są wyrazem  lu- w swojćj mowie pow iedzia ł, że obrońca 
dności. To wszystko praw da. K to zna Belfortu by ł chroniony przez kazam aty, 
nasze stosunki i obojętność wiejskićj lu- P u łkow nik  D anfert w swojćj odpowiedzi 
dności, (niem ówiąc o b raku  najniższych ogranicza się cytując słow a w yrzeczone 
pojęć po litycznych), ten przyzna słusz- na ostatnićm  posiedzeniu przez p. B ichat: 
ność tw ierdzeniu p. G rocholskiego, że to I „My nazyw am y się Belfort, a wy Metz. 
w szystko nie jest zgodne z praw dziw ym  I (H uczne oklask i z lewicy), 
stanem  rzeczy. . C hangarnier blady i wzruszony

Ale z drugiój strony F u x  m iał zupełną w stępuje na  trybunę, 
ra c ję , kiedy na zw yczaje , na przepisy i P raw ica  daje m u k ilkakro tne  huczne 
zw yczaje parlam entarne w skazu jąc , po-1 o k lask i, lewica odpow iada przedłużają  
w ia d a : Izb a  nie wchodzi w rodow ód pe- cym się okrzykiem  „M etz! M etz ! 
tycji do rady  państw a p rzesłanych ; bo Jen . C hangarnier mówi, że ani jednego 
nareszcie praw o petycji zapisane w usta- słow a nie cofa ze swojćj m ow y , k tó ra  . .
wie zasadniczćj by łoby  iluzorycznćm . |b y ła  odpow iedzią na tezę chcącą zni- je s t przyjętćm  

M ożna naw et pow ’ ’ ' '  “
gu ły  przyj ąćby tego

pow iedzieć, że ja k o  re- szczyć w w ojsku ducha dyscypliny. (No- 
tego nie m o żn a , by śle- we oklaski z praw icy). Jen e ra ł dodaje,

IvRAJ z piątku 7 czerwca^

danie pro jek tu . K om isja zarówno z b i- jb u rg a  przez kom isję śledczą, je s t do ty ła 
skupem  m iała na w zględzie i stara ła  się oczywistą naw et w oczach Niemców, że 
uszanow ać: um iejętności, nauki i sumie- \ Gazeta Augsburska  „niem ogąca być po- 
nie. Mówca rozbiera p ro jek t praw a i je -[sąd zo n ą  o stronność,“ otw orzyła swoje 
go skutki. A rm ja przeznaczona do obro-1 szpalty licznym  protestacjom . D ziennik  
ny k ra ju , pow inna być w stanie m ierze-[ten  mówi, że opuszczona od cesarskiego 
nia się z siłam i jakie napotka. Budżet zarządu wojennego, ludność św iecka Stras- 
nie w ystarczyłby, gdyby chciano wcielić burga zrob iła  więcćj, ja k  swój obowią- 

utrzym ać cały  kontyngens w ojskow y; I zek w czasie okropności bom bardow ania, 
^tąd  zrodziła  się po trzeba posiadania ar- Debaty zw racają uwagę Temps, że prze- 
mji czynnćj i rezerw y, lecz rezerw y zor- ciwnie gazetę augsburską m ożna podej- 
ganizowanćj w tak i sposób , żeby z dnia rzyw ać o ja k i w tćm ukry ty  cel. Owszem, 
na dzień m ogła być postaw ioną na sto- łatw o odgadnąć zam iar gazety niemiec- 
pie wojennćj. O prócz siły m ora lnó j, ar- kićj w tćj gorliwości, z ja k ą  pospiesza z 
m ja pow inna posiadać liczbę, gdyż szczę- oddaniem  sprawiedliwości odwadze i po ­
ście zw ykle sprzyja sile ; w ychodząc z święceniu bom bardow anćj ludności. Prusy  
tćj zasad y , kom isja oznaczyła p i ę c i  o- zdobyły  ru inę i gruzy, dziś p ragnęłyby 

e t  n i  czas służby. L ecz zasadę służby pozyskać serca m ieszkańców  i dlatego 
obowiązkowćj należało pogodzić z k a r je -1 chętnie przeciw staw iłyby swoją sprawie- 
ram i cywilnemi. I  dlatego p ro jek t mówi Idliwość, swoje umizgi i swojo pieszczoty, 
o ochotnikach jednorocznych, jak o  tćź o wobec niew dzięczności F ra n c ji , gdyby 
lad rach  rezerw y. K om isja dozw ala woj- F ran c ja  m ogła być niew dzięczną dla 
skowym  żenić s ię , gdyż nie chce- ona, I swego dziecka, k tóre  zostało jć j odebra- 
żeby now a arm ja była tak  ja k  d aw n ie j- |n e  w obronie swćj m atki, 
sza arm ją lansknechtów , lub żeby for­
m ow ała państw o w państwie.

W  ogólności k o m isja , którćj członko-1 3 S T A © I O ! L O y '«
wie zasiadają na rozm aitych ław kach
zgrom adzen ia, nie m iała na celu p o lity -j [ G ł o s y  o d z y w a j ą c e  s i ę  p r z e -  
ci lecz tw orzenie arm ji francuzkićj. — I c i  w k o j  e n  e r  a ł  o w i S t o s c h ] .

M ówca k o ń czy , w yrażając nadzieję , że J a k  w iadom o^ B ism ark postaw ił na 
późnićj ta  arm ja będzie republikańską, czele m arynarki jenerała  Stoscha, znane- 
(Liczne oklaski z lewicy). |g o  z nieugiętćj energji jenerała , k tó ry je -

przez wciągnienie w jć j zakres szkół wyż-1 P rezyden t oznajm ił, że uczyni zadość 
szych, czyli drugiego rzędu. [tem u żądaniu.

6) O prócz więc codziennćj początko-1 Po odczytaniu pro tokułu  i pism do 
wćj szkoły  dla ludu z kursem  91etnim, rady miejskićj w niesionych, zawiadom ił 
należy dla m ieszkańców wiejskich i m ie j-[sekre tarz , że p. W alery  K o ł o  d z  i e  j s k i  
skich urządzić t. z. Z ivilschulen, szkoły przedłożył spraw ozdanie z poruczonycli 
rolnicze, industrjalne, k tó rych  zadaniem  I sobie przez radę m iejską czynności przy- 
je s t nietylko podnieść stopień początko-[go tow anych  w celu zaopatrzenia m. K ra- 
wego w ykształcenia, ale zarazem  d a ć n a j - l k o wa  w odą , dołączając zarazem  rozmai- 
niezbędniejsze w każdym  zawodzie spe- tego rodzaju  p ro jek ta  sprow adzenia wody 
cjalne w ykształcenie. do K rakow a. R ysunki te przedłożone ra-

7) D zieci uczęszczające do szkół ludo- dzie m. na  w czorajszćm  posiedzeniu do 
wych przez cały  czas trw ania przym usu p rze jrzen ia , są najwymowniejszym świa- 
nie powinny pracow ać po fabrykach  i dectwem  sumiennego wywiązania się p. 
zak ładach . IK ołodziejskiego z poruczonego sobie tru-

8) N ależy także zw rócić uw agę na  wy-1 dnego zadania. _ 
k ształcen ie nauczycieli i nauczycielek! Spraw ę tę odesłano do kom isji wodo- 
szkół ludow ych; dla zadosyćuczynieniaIciągow ćj dla bliższego jćj rozpoznania i 
tem u w ym aganiu liczba sem inarjów w ca-1 przedłożenia radzie odpowiednich wnio- 
łym  k ra ju  musi być pow iększoną; d la lsk ó w .
osób zaś, k tó re  po otrzym aniu wyższego I N astępnie odczytał sekretarz p. Zawi- 
w ykształcenia życzyłyby  zająć posadę łow ski w ypracow any przez prezydenta. m. 
nauczycieli w szkołach ludow ych, należy I p ro jek t zaradzenia brakow i m ieszkań w 
urządzić k u rsa  pedagogiczne. Nauczycie-1 K rakow ie. _
lam i i nauczycielkam i mogą być osoby! O bszerna ta  p raca zaw iera w sobit 
oddające się tem u zawodowi z pewnego I wiele ciekaw ych dat statystycznych tak  
rodzaju  zam iłowaniem , i pod k ażd y m i pod względem  przepełnienia m ieszkań, 
względem  uzdolnione do pełn ienia tru-1 jakoteż pod w zględem  śm iertelności, któ- 
dnych obowiązków stanu nauczycielskiego. I rój to przepełnienie je s t głównym  czyn-

9) P łaca nauczycielska pow inna być pod- nikiem .
wyższoną do tego stopnia, aby najzupeł- Poniew aż rad a  uchw aliła ogłosić dru- 
nićj zabezpieczała by t m aterjalny i da- kiem  pom ieniony p ro jek t, przeto ograni- 
w ała możność całkow icie się poświęcić czarny się obecnie na podaniu wniosków,

w k tó rych  streszczony je s t p ro jek t zara-Jen . D u Tem pie robi k ilka  ogólnych dnak  o rzeczy m ające' związek z  mary-1 działalności pedagogicznój. w k tó rych  streszczony jes
uwag nad projektom . W yw ołuje liczne [h ark ą  nigdy się nieocierał. P an  Stosch | 10) P rzy  urządzeniu , kierow nictw ie | dzenm brakow i m ieszkań.

8 • ‘ 1 • • * ’ ę ’ zw olennicy woinv. W  zapale swoim mów- o sposób, w jak i zam yśla rzucić podsta- m czne. . . . D T  u L P . T .  1  V-
ca zapom ina się i mówi, że p. G am betta, j wy przyszłćj m arynark i niem ieckićj o- 11) K ażda gm ina szkolna pow inna mieć ściach, iżby opatrzone by ły  brukiem  lub 
k tó ry  oskarżał innych, iż wolą pokój nad świadczył bez ogródki, „że on nie może swój w łasny dom ; a fundusz szkoły z każ- m akadem em  ch o dn ikam i, rynsztokam i, 
honor, sam cenił nad  honor swoje życie, swoich zapatryw ań w tćj m ierze w yra- dym rokiem  musi w zrastać, aby z pro- oświetleniem i k an a łam i, gdzie się tego 
k tóre  pędził wygodnie i prędkością  pary . żać z tćj prostćj przyczyny, że sięi na  centu^ od n ie g o o p ęd zać , jeżeli merwszyst- potrzeb®‘ okaże. unorzadko-

Liczne protestacje i wzywanie mówcy tćm nie zna“ . P oprzednik  jego, -  jak o  kie to przynajm m ćj część w ydatków  na 2. U łożyć m apę J ^ a l n ą ® P orW °  
porządku. P rezyden t posiedzenia wzy- znawca specyalny zrobił do tego zarys szkołę |w an ia  m iasta , na którćj w ykazane być

i jen . D u Tem pie do porządku  i do szczegółowy, ale do w ykonania przystę- 12) W  
?e8tji. pował z powolnością, k tó ra  niecierpliw iła cza co d<
M ówca przeciąga swoją mowę i poli-1 k an c le rza ; pow ołany więc został Stosch I k res w płj 

tykę  pana G am betty  nazyw a nierozsądną, na to ty lko, — żeby plany p o p rzed n ik a [ szerzony. . . .  . . .  ■ i c  . . j
— N ierozsądną! To praw da! —  odzy- swego ze znaną swą energią szybko i W  niektórych kantonach  już  mnićj wię- Sparcelow ane place pod budowę przy

wa się głos z lewicy, gdyż on m ianow ał praktycznie prow adził. —  Z aczynają się cój zadosyć uczyniono powyższym  wy- tne wystawić na licytację pod warun-
B1V &1US * wu Ul » | r .  J _____ r _ . ____ ^  J] A__ ___;—  w  w k a n - lk ie m . iźbv zakum onv plac naipóźm ći w

pana jenera łem !
M i t y  p i  ' » a u n i r .  ł j  u  «*j y  Y  I J v  ^  r  j  j  I i  • .  , .  |  .  i  • r r ■

na leneratem ! iw ięc teraz w pism ach niem ieckich odzy- maganiom . W  innych, zw łaszcza w kan- k iem , iżby zakupiony plac najpózm  j
W śród ogólnych krzyków  m ów ca od- wać głosy pow ątpiew ające o prak tyczno- tonach k a to lick ich , oświatę ludu bardzo przeciągu 3 la t zabudow anym  zosta .

żyw a się nie zrozum  ial e lew ica daje mu ści zam iaru kanclerzow ego. zaniedbano, i d la w ypełnienia tego pro- 3 Z badać , w ykazać przez kom isję
żyw a się niezrozum iale , i e i c a  J B ism ark niebędac specjalistą w ża- gram u pozostaje wiele do zrobienia. —  w łaściwą w szystkie dom y zdezelowane,
krzyczą dosyć d o s y ć '“ Jen e ra ł scho- dnym zawodzie, może ich zdaniem  łatw o W kantonie zaś Zurich oświata ludu je s t niebezpieczeństw em  grożące, nakazać ich
d z f z  trybuny rządzić naczelnie podpisując w zarządzie w stanie kw itnącym  i boda, czy me stoi zburzenie i odbudowanie w przeciągu naj-

P . G am betta ze swojego m iejsca mó- wojskowym prace R oona , w zm ianach najwyźój w całój E uropie,
w i, że m ilczenie je s t najlepszą odpowie- praw odaw stw a przedłożenia Leonhardta,
dzią na te zaczepki w finansach Cam phausena, a w innych

Proponow ane eam knipeie p o . i . d e e n i a l . j b « ę k a  i J e a z e z e p o d b y c i . j  S p r a w y  m ie j8 k ie  , p o w ia to w e .

się uda spółka ze Stoschem , k tó ry  o m a-

więcćj dwóch lat.
4. Sprzedaw ać bądź tow arzystw u b o ­

dowy domów, bądź pojedynczym  osobom  
place na budow anie m niejszych dom- -v 
w odległych częściach przedm ieść po ce­
nach ile m ożna um iarkow anych.

5. Rada m iejska uchwali dla przede!

dzić petentów  podpisanych na tćj lub o- że w cale nie jest odpow iedzialnym  za 
wćj petycji i dowiadywać się, czy on pi- nieszczęścia arm ji nadreńskićj , z k tó rą  
s a ł?  czy z nam owy czy jć j?  i t. p. dzielił ciężkie p ró b y , niem ając ani do-

Jed n ak  ja k  rzeczy s to ją , jeżeli przy wództwa, ani żołdu, 
w olności p ra sy , p rzy  wolności zgrom a- Oświadczenie to p rzy jęte  je s t przez 
dzeń, antidotum  skuteczne znaleźć m ożna praw icę nowemi o k lask am i, a p ro testa
przeciw  em anacjom  czy drukow anym , czy cjam i z lewicy. W śród ogólnych krzy
wypow iedzianym  (w prasie i w zgrom a- ków m ożna zrozum ieć w yrazy : „lo> co 
dzeniach tendencji i opinji przeciw nćj) i jen e ra ł m ów isz, je s t antipatrjotycznćm . 
to  co do spraw y petycyjnćj, trzeba  sobie Po wielu trudnościach p ro tokó ł zostaje 
powiedzieć, iż było wiadom o, że w k ra ju ! w reszcie przyjętym .
zbierano petycje i poseł (Rusinów pre- Jen . G uillem ent kończy swoją mowę 
wodir) J a n o w sk i, już dostarczy ł ich kil- przerw aną na ostatnićm  posiedzeniu, wzy-
k a d z i e s i ą t  p r z e d  prorogacją rady  państw a, wa do jedności i zgody zgromadzenie.

Antidotum  m ożna było znaleźć w zbie- gdyż dzieło tak  patrjo tyczne, jakićm  jes t 
ran iu  petycji za sam orządem  za pośre- reorganizacja w o jsk a , decydujące przy- 
dnictw em  rad  pow iatow ych, o ile m ają lsz ło ść  i zbaw ienie k ra ju , nie powinno 
w pływ y. napotykać partji. (O klaski).

T o  p ew n a , że w rażenie zawsze się o- B iskup D upan loup , jak o  niekom peten 
słab ia  jednego k ie ru n k u , jeżeli się w tny, nie chce trak tow ąć kw estji wojsko 
p r z e c i w n y m  nie okazuje apatja  lub w ć j , nie je s t  on przeciw nym  służbie o 
nieporadność. bow iązkow ćj, uznaje on jć j po trzebę

  |jć j  się poddaje, zw raca on jed n ak  uwaj
W i e d e ń .  [ W t o r k o w e  p o s i e d z e n i e  na P ru sy , gdzie je s t obowiązkowe wy- 

i z b y  n i ż s z ć j . j  N a ław ie m in istrów : chowanie publiczne i obow iązkow a służ- 
ks. A dolf A uersperg , baron  L asser, dr. ba  wojskowa. Czyż m ożna powiedzieć, 
•Stremayr dr. G la se r , dr. B an h an s , dr. żeby P rusy  b y ły  pierw szym  narodein na 
U nger bar. de P re tis , pu łkow nik  H orst, świecie ? Nie. Może być, że obecnie Pru- 

Spraw ozdanie z ostatniego posiedzenia sy są pierw szą a rty le rją , pierwszem i ko- 
odczytano i przy jęto . szaram i, lecz nie m ożna mówić, aby  by-

Petycje  nadeszłe odesłano do w łaści- ły  pierw szym  narodem  w świecie. (U kla- 
w ych kom isji. I ski). W ielkość narodu  stanow ią cnoty,

M inister spraw  w ew nętrznych p izedsta- szlachetność, w spaniałom yślność i kawa- 
w ia p ro jek t do ustaw y w zględem  wyłą- le rsk o ść , a one są nieznane w Prusach, 
czenia n iektórych czynności urzędow ych (Nowe oklaski). M ówca zna dobrze Pru- 
dotyczących spraw  krajow ych z zakresu sak ó w , b y ł świadkiem  ich okrucieństw , 
działania politycznych w ładz krajow ych I ich zdzierstw  i ten w idok utw ierdził je- 
a  p rzekazania  ich politycznym  władzom  go przekonania , że naród  źołdakow  robi 
pow iatow ym . si? okrutnym  i staje się barbarzyńskim .

M inister handlu  dr. B a n h a n s  odpo- Chcem y przerobić wojsko przeróbm y 
w iada na  in terpelację J e s s e r n i g g a  w naprzód  F ran c ję . (Poruszenie). N ie wy- 
spraw ie kolei żelaznćj z V illach do Tarvis czerpujm y źródła rozw inięcia się moral- 
i n a  interpelację d r .M a y e r h o f e r a  w spra- nego i duchow ego, gdyż ono je s t naj- 
wie pobieran ia op ła t żeglugow ych w por-1 czystszćm  bogactw em  narodu. jMówca 
tach  francuzkich. w zywa zgrom adzenie, iżby przy  wotowa

W niosek  dr. M a y e r h o f e r a  względem  uiu praw a uszanow ała wyższe nauki hte- 
dalszego uwolnienia od podatków  wszel- ra tu ry , m edycyny , p raw a , religji i inne, 
k ich  przebudow ać i dobudow ać, uzasa- k tóre  uważa być zagrożonem i przez pro- 
dniony przez w nioskodaw cę w skazaniem  jek t praw a w ojskowego. Mówca widział- 
na potrzebę obm yślenia środków  zarad- by  z żalem , żeby w skutek  nowego pra- 
czych przeciw  nadzw yczajnem u a ciągle I wa ucierpiały  stud ja um iejętności i nlo- 
jeszcze w zm agającem u się b rakow i p o - lz o f ji ,  k tó re  język  francuzki, w swoj j 
m ieszkań, przekazano kom isji skarbow ćj. głębokości i jasności nazyw a n a u k  a m i 

N astępnie toczyły  się dalsze obrady  w y z w o l o n e m i  (humanites) ,  dlatego, 
szczegółow e nad ustaw ą w prow adzającą! że m ają one za zadanie uszlachetniać i 
new e postępow anie sądowe w spraw ach robić  człow ieka więcćj ludzkim , 
karnych . I  M ówca konstatu je z żalem , że od lat stu

88 3 4  i 5 przyjęto  bez rozpraw . duchow e i m oralne rozwinięcie się F ran- 
D o §. 6 (o kom petencji sądów przy- c ji ,  poniża się znacznie i upatru je  tego 

aięgłych) zabiera głos dr. F u x  i stara przyczynę w licznych rew olucjach po so- 
się w ykazać konieczność rozszerzenia za- bie następujących. R ew olucja me przy- 
k resu  działan ia sądów przysięgłych także! nosi korzyści naukom , zm ienia program y 
na  zbrodnie  obrazy m ajestatu  i religji, i m etody nauczan ia; jed n ak  największe 
n ie m a  bow iem  żadnego pow odu do pod- złe leży w g o rączk o w ćm , prędkićm  , a 
daw ania tych  zbrodni w yrokom  innych bezowocnćm kształcen iu  się. Mówca tłó- 
sadów m aczy myśl swoją i w yraża przekonanie,

D r. B l i t z f e l d  pop iera  żądanie poprze że dyskutow ane prawo będzie pożyte- 
dniego m ówcy i p rzedstaw ia w tym  wzglę- cznćm , jeżeli nie tknie ducha F ranc ji, to 
dzie izbie osobny wniosek. je s t jeżeli uszanuje wolność sum ienia.

D r. W a t z k a  przem aw ia za wnio- — Z gadzam y się w tym  punkcie — 
skiem  k o m isji; p rzyjęcie w niosku d r.[o d zy w a  się jed en  z członków  komisji. 
Blitzfelda, byłoby  jego zdaniem , wyrażę- Biskup D upanloup powołuje się na te 
niem  nieufności do stanu sędziowskiego, słowa i dodaje : na leży , żeby wojskowe- 

D r. B l i t z f e l d  zbija w ywody sp ra - lm u  była  pozostawiona^ zupełna wolność 
w ozdawcy kom isji i dr. W atzko broniąc sumienia. Z grom adzenie powinno uspo- 
natom iast swojego w niosku. j koić familje, k tórym  zabiera synów.

M in i s t e r  spraw iedliw ości dr. G l a s e r  M ówca schodząc z trybuny  odbiera li- 
dowodzi w długićj i świetnćj mowie, że czne oznaki sym patji. W ielu deputowa- 
p ro jek t rządow y, przy jęty  przez kom isję, nych ściska jego  dłonie, 
czyni zadość wymaganiom  arty k u łu  11 W  imieniu kom isji dziękuje jen . Billot 
zasadniczćj ustaw y państw a o w ładzy sę - ' b iskupow i D upanloup za dok ładne zba-

—  Pro testacje  przeciw ko m otyw ow ane rynarce ty le ty lko  m a w yobrażenia, co Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej | ‘ i o L v c h  m
m u zdaniu kom . śledczćj o kapitu lacji Stras- sam Bism ark, to w iedzą ty lko  bogowie. z dnia 5 czerw ca. terow ych tak  co do m ateriałów  jalk
burira svoia sie iedna1 za drugą. "Zamie-1 G anią więc w w ysokim  stopniu to  zau-J . [terow ych tak  co do m aterjałów  j£
ścilfśmy już  w streszczeniu pro test pana | fanie B ism arka do prostych  energji bez | [Adres kondolencyjny do cesarza W - 1  ̂ \ t r u k q i ^  pewne
Schneegansa, byłego deputow anego z mia-1 szczegółowego znaw stw a i nie wróżą z \ci arcyks. Zofji -  sprawa wodociągów -  pro- trw ałością budynku i bezpieczeństw em  oe 
sta S trasburga; przybyw ają obecnie nowe, tego nic dobrego. \jekt zaradzenia brakowi mieszkań -  wybór- 3ch | ognia,
od p. A ugusta Saglio, kom endanta  gwar-1 W  niedostatku zajęcia politycznego — ^członków do komitetu naprawy grMwJcrólew- S6. A żeby nie zajm ow ać m iejsca w do-
dii narodow ćj mrejskićj, od całć j°rady  |berlińczycy  zajm ują się teraz  swym o- \skich na Wawelu — odmówienie 400 złr. z fun- m ach m ieszkalnych dla lokatoró i p 
municvDalnći strasburskićj i nakoniec ob- grodem  zoologicznym . Cieszą się, że im | duszu miejskiego na wyścigi —  dodatek do u- znaczonych, gm ina wystawi swoje w -> 
szerno uwagi samego jenerała  U hricha, zwolna w yrasta na  w spółzaw odnika słyn-1 stawy budowniczij — uporządkowanie błonia I budynki na szkoły, u rzędy i inno za a- 
zbijające punk t po punkcie w szystkie za- nego ja rd in  des plantes w Paryżu. W  o-1 miejskiego.] | dy^m iejskie. ,  _•»7. N areszcie rad a  m iejska postara  się 

łaściwćj drodze o uwolnienie n. 
budynków  m ieszkalnych od poda 

czynszowego na la t 30.
R ada odesłała ła  powyższy p ro jek t zgo-

a  u lyie uia/iaoi ut-unu. w  i b * — — n --------- t , -----  , . | j  • A
czna To wiecći iak  zbrodnia, to b łąd, tilope scripta. D la tych świeżych g o ś c i  dniczy p rezydent i

^ n . e _i,i0 .P ♦ J r o h J h owvoh W a ł t a c h  w vnalanći. - 1w następujący sp o só b •  [ m i s j i  uporządkow ania m iasta celem bliż-
Ł r l g ę  “łagodzi G m .th z b a d o w .a f  w 7o?m ‘e e l i p t , - 1 S T f f i  bol“ "? m I “ ego 7V zp7z"»7nia"7;dank .pm w , w naj-

' ' " czy się spraw a uw olnienia nowych bu­
dynków  od podatku  czynszowego na  la t

U M  II O  Y  ©  I  I  o

Z pro testu  rady  m unicypalnćj 
S trasburga, uchwalonego jednom yślnością [mowy,
w ynika ^że wbrew  tw ierdzeniom  ""rady a n -1 zagrody  dla pom ienionych zw ierzątek mejszego Pana, naszego miłościwego kró- czy się spraw a uw olnienia nowych bu- 
kietow ćj ani jeden obywatel n ig d /  nie przeznaczone. Połączenie to szklarni pal- la, rozsta ła  się z tym  światem. K nków  od podatku  czynszowego na  lat

?  J  7. m i e s z k a t i o m  A n t .v lo n  m a mie-1 Bolesne zdarzenia naw iedzające naszą 30> przeto rad a  m iejska upow ażniła za-

'   -  h i * .
(D ok. n.)

ochotników  złożonych w ystaw iały się | mosfera, a bawi przy tem  swą nowością należących, boć to dynastja, k tó ra  te  lu- państw a o uchw alenie odpowiednićj u- 
Iż  do ostatnići chw ili na o jień  n ieprzy- widza, k tó ry  chodzi i wpółcieniu palm o dy około siebie grom adzi, łączy  i chroni. stawy. 
t i , l . k i T ; l o . ę  z “ o 3  . S y  t t k  w e g o ’ l » . » W p » t ™ j «  a fry k ań sk im | O dy więc „a jd o .io jm ej.ay  .y o ^b o le je l 

- • • • - 1 1 | - -y zw ierzętom . Cesarz sam uczcił otworze-
,, | nie dom u antilop swoją b y tn o śc ią ; z jad ł 

które  trw ało czterdzieści dni, liczni mie-1 nawet niem ieckie śniadanie w gaju  z a n - |la m y  g łębok i żal jego

y y  y i r y  m e u  jl ł i j  i i i  m j  v> u t y  m a i  j  i  U  (  u  •# t  w •  •  a i

w sD alonćm ‘mieście, jak  na  w ałach i w | zwierzętom . Cesarz sam uczcił otworze- nad zgonem  ukochanćj swćj m atki, my
ycieczkach. Todczas bom bardow ania, nie dom u antilop swoją b y tnośc ią ; zj ad ł [ ^ Ż0 ^ “ i ż f t e g l  '  8ZCZ6rZe P° K ro n ik a  pOtOCZna i POZmaitOŚCi.
tóre trw ało czterdzieści dni, liczni mie- nawet niem ieckie śniadanie w gaju  zan- lam y g łębok i zai^jego. ^   ̂ ńc -fle |

stateczność intendentury , zorgamzo-j.aó | g o ; _ » « U o n k . d ™ “ ^  “ ' j d j l m i  radości, a  dni sm utku doiam i to - p W  ad ogni. A M A . ń , , r a t o  « T , je -
- , ’ jacie luO zła., na ręce głownego komitetu we

w ™ u iu iu n u t i " " “ j —  -----  — . ------------------  . .  , , i xr-‘ , • że żvcze-1 Lwowie. To uczyniło towarzystwo zagraniczne!
tyaięęy Z°^̂ L S * ! ! l n i o m ” w Ł Prw z»p&ności ’.aPowicm,| Proces prasowy ( W -  J .« . .db;d;i.

zaniosę (oznaki I glycb w sprawie prasowej przeciwko redakcji 
Czasu, o przestępstwo potwarzy popełnione

W z y w . n a  S w i ^ e c t i o '  ośw iadczeni. , . - 1 . . . . ™  to n i. Z d a j. aie to  ? * P » " » d* / | X S ,  ™dy‘ m ”
nerała, zam ieszczone w urzędow ym  ra- wspólność kroków  na tćj d rodz0i 'P 0 k.t6 ‘ taj  80kretarz n / I w i ł o w s k i  w ca- L w ow a św iadkow ie , m iędzy  innym i literatp
porcie, gdzie tenże sk łada  hołd  „patrjo- rćj rząd  w łoski postępow ał dotąd z wiel- 0I nowie a(j res |v s ł a ć  sie m ający k tó - |p acki * komisarz Policj ‘ P- Meidinger.
tyzm owi m ieszkańców S tra sb u rg a , ich kićm um iarkow aniem . J brzm i • Obwieszczenie. — Według odezwy zarządu
pośw ięceniu i abnegacji ponad w szelk iej   _ | N aiiaśnieiszy Panie [tutejszćj c. k. fabryki cygar z d. 26 majar. b
pochw ały .“ R ada m unicypalna zapytuje najm iłościw szy cesarzu i królu! 1. 169, rozpocznie się w tejże fabryce wyrób
się, dlaczego kom isja śledcza me uw zgłę-l « > i r T * r s ł . 1 r i S 3 j n a .  I _  . > . -t ,
dniła  tego raportu , a jeżeli o nim nie wie
działa, dlaczego zan iedbała

ze
Ra-

Bolesne zdarzenie, k tó re  niedawno dom cygar z początkiem czerwca r. b.
* • . f i .  .  • . n n n n iv n  I TY/% n-rrren „  11 rłn n ro  n  aźTsiau . S a  [ Ż ą d a n i a  s t r o n n i c t w a  p o s t ę -  nasz cesarski a w szczególności naszego Do fab ry k ac ji cy g ar u żyw ane  bedą kobe y 

, . , . t ,  , L i w L o  w k w e s t j i  o ś w i a t y  l u d u . |  najm iłościwszego cesarza u tra tą  najdo- ja k o te z  d z iew częta  m eo b o w .ązan e  ju z  do u-
objaśm en o tych w ypadkach od p. Va- p o w  e g  o w j k w  e s i j i o b w i  jr j J  m | t k i  d o tk n ę ło , pow oduje częszczan ia  do szkó ł. P rz e z  czas n a u k i po-
len tin ’a, prefekta, k tó ry  nastap ił po p an u j Pom im o togo, i e  Szw ajcarja I J J j p  m ia R ta  K rakow a do Ibier&ć beda robotnice w y n ag rodzen ie  dz ien n e,

‘ boW ń, j a k ,  W C M .śćItn icy  ś ™ d e . .« »  —

.ię  n a le ly , d laoa.go g .  „ie w y.luchauo . uictw a a J J S S  u K .b a a ć fm l! !  ’ T i .  P'*"7. k tś r . w d o i .  porno.-
m ..n ,r> v n a ln a  s t r a s h n r a k o  k n n e .z v  1 w a ć  w sposób następuiący. | u u a i y z u  j  j  | ^  odbywa się, oznaczony je s t  na 10  godzin.R ada m unicypalna strasburska kończy | wać w sposób następujący: | Ui^ aj^

swój p ro test objawieniem życzenia, aby 1) P rzym us szkolny p o w i n i e n  być u- tk i doznajesz.
rozpoczęto nowe przeciwśledztwo, w któ- trzym any i nadal w  całć, rozciągłość!. N iech Bóg J -------------------   1 Igobność do trwałego i k o rz y stn eg o  z a tru d n ie -
rćrnby zebrane by ły  wszystkie dok ł .d n e  D otychczas w W 0n C e s a r i M j t ó j  ^  I & to ^  polepJ nia ^  b;edn
i praw dziw e zeznania. Pom im o jednak  genewskim  me zaprow adzono przym usu y  R>nw v. 8 Z ś j  ludności. R o z w ó j  j e g o  z a w i s ł  jednak od
przeciw śledztw a już dziś nie ulega to ż a - [szkolnego.

bolesny w yrok honorowego są- 3) Przym us rozciąga się na dzieci ma- jaśniejszem u Panu hołd  ......  - * - . ;  ob o ' z; robk; wa„ia“klas0m biedniejszym.
iskiego. N iedba lstw o  r z ą d u  c e - | j ą c e  6 a n aw et 7 la t sk o n c zo n y c ^ .   ̂ i | w l| >Zoa ”i10aw^ r ^ rae81̂ a^ 8 i ó n y  p rze z  p rezy - W  celu zatem zapewnienia sił roboczych

wcale na
du francuskiego." N iedbalstw o rządu  ce- Mące
sarskiego zostawiło miasto zupełnie bez- 4) Czas trw ania nauki w szkołach lu - 1 r  o rn e  waz rjęzyku  nie-1 do trw a łeg o  u trzy m an ia  tego  zak ład u  p o trze -
bronnćm ; m ieszkańcy pomimo tego w a l - 1dowyeh należy rozciągnąć na la t o m L j ec^ im y z0to r  ^  g ^ k i e w i c z  wniósł, b n y ch , niem niój n a s tręczen ia  zaro b k u  p o trze -

a F ran c ja  m łałażby  na pożegnanie rzucić dzieci będą obowiązane uczęszczać do
aaaa za to naganę ? Nie, to by łoby  prze- szkół wyższych (drugorzędnych) z kur
pełn  eniem goryczy dla nieszczęśliwych sem 21etnim lub 31etnim. Zatćm  szkoła
Strasburczvków  ludow a w obszernćm  znaczeniu tego wy- . .  -
S ™ Z .  do»o7i, 4 .  niesłuszność z . r z n - ! r « u  je s t  nietylko sz k ó ł, e lom en tarn , . n.en, urzędow ego tłu m aczeń ,, n.em.eo- 
tów uczynionych gw ardji narodow ćj S tra s -1 realną, ale została  jeszcze rozszerzoną iego.

albowiem językiem  urzędow ym  gminy je s t czą tk iem  czerw ca b . r. n a s tąp iło , i ze od  tego  
jeżyk p o l s k i  i w szystkie adresy sejmu g a - j czasu  ro b o tn ice  p rz y ję te  być  m ogą; zg łaszać  
licyjskiego do cesarza były  zawsze wy- się  zaś n a leży  w z ak ład z ie  fab rycznym  p o d
s tó s o w a n e  w języ k u  polskim , z dołączę-1 nr. 2 7  i 2 8 , D z. IV .

• • D n ia  28  m aja  1 8 7 2  r.
Z  magistratu kr. g ł. miasta Krakowa.
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Otrzymujemy następujące pismo:
„Od miesiąca krąży w mieście naszćm po­

głoska, że tegoroczny egzamin dojrzałości do­
piero w sierpniu nastąpi. Ztąd popłoch u mło­
dzieży i rodziców.

Pytamy z jakich powodów zamierza rada 
szkolna krajowa zwyczaj od lat dwudziestu 
u nas praktykowany zmieniać. Zarys organi 
zacyjny dla gimnazjów i szkół realnych na 
str. 61 i 64 mówi: Z końcem II półrocza szkol­
nego zastępuje miejsce egzaminu promocyjnego 
(Versetzungsprufung) w klasie VIII egzamin doj­
rzałości. Rozporządzenie to przez ministerjum 
oświaty wydane, zostało przez cesarza sankcjo­
nowane. Na tćj jak się zdaje podstawie od­
bywał się przez 20 lat ustny egzamin dojrza­
łości zawsze w drugićj połowie czerwca i to 
nawet wtedy, gdy rada szkolna krajowa tylko 
dwóch radców szkolnych posiadała, obeenie 
liczy ona 12-stu. Dla czego więc taka zmiana? 
Zapewne nie z braku radców lub delegatów. 
Dodajmy tę okoliczność, źe niedawno w sku­
tek nieprzewidzianych zajść na tutejszych gi­
mnazjach, nagle zaszły zmiany profesorów, 
którzy nie są w stanie w przeciągu sześciu ty ­
godni ani uczniów swoich, ani ich zdolności, 
ani postępów poznać, zwłaszcza w liczniej­
szych klasach; i któż nam zaręczy, źe podczas 
wakacji nie zajdą jeszcze jakie zmiany?

Młodzież która się teraz z wielkim zapałem 
oddaje naukom, upada w skutek takich wiado 
mości na duchu; czuje się nawet pokrzywdzo­
ną, ztąd niezadowolnienie, szemranie.

Biedni uczniowie będą przez wakacje po 
zbawieni utrzymania, w ogóle wszyscy nie bę­
dą mićć spoczynku po trudnćj pracy, więc de­
legat miasta Krakowa do rady szkolnćj powi­
nien w interesie kształeącćj się młodzieży, ta ­
kim szkodliwym skutkom któreby z tćj zwłoki 
koniecznie wyniknąć musiały, zapobiedz. “

Doczekaliśmy Bię nareszcie kilku cyfer sta­
tystycznych względem grasującćj u nas ospy. 
Kilkakrotne żądania naBze aby ogłaszano te 
wykazy, miały ten skutek, że tow. lekarskie 
w piśmie do nas i do Czasu, broniąc się prze­
ciwko zarzutowi „gołosłownego straszenia pu­
bliczności" podaje co następuje:

W jednćj z trzech dzielnic m iasta zmarło 
w ciągu miesiąca maja na ospę 29 osób, w szpi­
ta lu  iw. Ł azarza  było dotychczas przeszło 60 
tego rodzaju  chorych, w niektórych wsiach w 
pobliżu Krakowa leżących znajduje się obecnie 
po kilkadziesiąt chorych OBpowych."

Powtarzamy, że do podobnych wykazów 
które s ą k o n i e c z n e m i ,  aby publiczność znała 
prawdziwe rozmiary niebezpieczeństwa, w pier­
wszym rzędzie nie tow. lekarskie ale zarząd 
zdrowia miejski jest obowiązany, a mamy na­
dzieję, źe obowiązkowi temu zadość uczyni.

Mini8t6rstW0 wojny przekonawszy się', iż 
^  ’opowanie żołnierzy na czas żniw do robót 
V. polu, oddziaływa szkodliwie na ich wyro- 
oienie pod względem wojskowym, zwłaszcza 
przy tak bardzo ograniczonym czasie służby 
:zynnćj, postanowiło nie udzielać więcćj po­
zwolenia na ich urlopowanie w celu powyższym. 

P. Włodzimierz Spasowicz, adwokat i b.
profesor uniwersytetu petersburskiego, bawi od 
wtorku we Lwowie.

W Paryżu zmarł niedawno p. Chełchowski, 
wychodźca z roku 1831, który był tłumaczem 
przy francuzkićm ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

Pożary. — Dnia 26 maja zgorzało w Zar- 
wanicy, w pow. złoczowskim, 10 zagród wło­
ściańskich z zapasami zboża, a w Białym ka­
mieniu około 30 domów. W  Niskołyczach, 
w pow. buczackim, zgorzały 22 maja trzy za­
grody włościańskie; szkoda wynosi 1750 zła. 
W  Pieczygóracb, w pow. sokalskim, zgorzało 
21 maja siedm zagród włościańskich w skutek 
nieostrożności; szkoda wynosi 4000 zła. — 
W  ostatnich dwóch miesiącach zgorzały w pow. 
brzeskim trzy zagrody włościańskie i 15 mor­
gów lasu; szkoda wynosi około 4000 zła., nie 
wliczając w to wartości spalonego lasu. W  mie­
siącu kwietniu zgorzało w pow. rohatyńskim 
24 domów z zabudowaniami gospodarskiemi, 
wartości 38,420 zła. W  pow. zaleszezyckim, 
zgorzały w miesiącu maju cztery zagrody wło­
ściańskie, budynek dworski i młócarnia, razem 
"» wartości 10,800 zła.; w płomieniach zginęła 

jB tnit dziewczyna. W  powiecie żółkiewskim 
zały w miesiącu maju trzy zagrody wło- 

„jauskie, karczma, gorzelnia i plebanja z 2-ma 
cerkwiami; szkoda wynosi razem 21,500 zła.

* Gminne kasy pożyczkowe. — W  spra­
wozdaniu swojćm wypowiedział wydział krajo­
wy nadzieję, że majątek 217 istniejących w 
kraju naszym kas pożyczkowych, który wynosi 
więcćj niż 150,000 zła., powinien się był po­
większyć przez obrót oprocentowany.

Niestety tak nie jest. Są wprawdzie niektóre 
wsie gdzie kasy pożyczkowe mają porządną 
administrację — ale takie gminy to tylko wy­
jątki. W ogólności zaś tak się dzieje, źe :.araz 
przy założeniu kasy bogacze porozbierali z nićj 
większe pożyczki np. po 50 zła., 100 albo 
nawet i więcćj, i nie odają długu. Jeszcze by­
łoby pół biedy z tem gdyby przynajmnićj pro­
wizję regularnie płacili —  ale i tego nie płacą! 
Ztąd pochodzi że ogół członków gromady pra­
wie nic nie wie o kasie poźyczkowćj; bo nie 
użytkuje z nićj. Z instytucji tćj dopiero wtedy 
wyniknąłby prawdziwy pożytek dla włościan, 
gdyby jćj kapitały w jaknajżywszym były obro­
cie, zwłaszcza w początkach, kiedy fundusze 
ich są nieznaczne. Więc nie powinny być 
udzielane pożyczki większe, ale małe, np. po 
10, 20, a najwyżćj po 50 zła., byle tylko jak 
najwięcćj ludzi mogło się w kasie poźyczkowćj 
zapomódz w potrzebie, aby nie potrzebowali 
pożyczać na lichwę.

Zwracamy więc uwagę tych panów, którzy 
otrzymują polecenie zeszkontrowania kas po­
życzkowych na tę okoliczność, aby z najwięk­
si ą energją napierali gminy o ściągnięcie zale­
gających na pożyczkach funduszów kasowych. 
Nie wystarczy tćź tu jedno szkontrum, ale po­
trzeba będzie tak długo naprzykrzać się doty- 
częcćj gminie, dokąd obrót funduszów kaso­
wych nie będzie doprowadzony do zupełnego 
porządku.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —• Dnia
4 czerwca częściowa pogoda; termometr od 
8.4 doszedł do 20.2 R. Dnia 5 pochmurno, 
wietrzno, w południe deszcz; termometr od 8.2 
doszedł do 18.2 R. Barometr zwolna bardzo 
idzie w górę; rano dnia 6 stan jego był 328.82, 
termometru 12.2 R. W iatr wschodni chłodny.

HOTEL pod ROZĄ- Przyjechali: Marjan 
Jachimowski z Łoczowa; Józef Wang urzędnik 
ze Lwowa; Marja Helman ob., Józef Sporny 
inż. z Warszawy; Ksawera Propopopów pułk. 
z Pińczowa; J . Silawa ob. z Kongresówki, Paul 
Danenberg kup. z Berlina.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Albert Kona­
rzewski, Fanny hr. Żeleńska, z Paryża; Konst. 
Bielski ob. z Galicji; Eckmil br. Reyski wł. d. 
z Pragi; W ład. Rapacki oby w., Leon Orlewicz 
kup., Filip Pokutyński dyr.banku bud., Oswald 
Amster nadinsp. tow. „H aza,“ ze Lwowa; Fr. 
hr. Łubieński wł. d. z Warszawy; Edmund Za­
górski wł. d. z Gniazdowic; Aleks. Bzowski 
z żoną wł. d. z Racławic; Emilja Hejbowicz 
z córką żona pułk. z Kossji.

Gospodarstwo przemysł i handel. 

LISTY

o wiedeńskiej wystawie 
powszechnej.

i.
(T . M.) [ P r a k t y c z n e  ce l e  w y s t a ­

w y  w i e d e ń s k i e j  — e m u l a c j a  m ł o ­
d y c h  f i r m  z e  s t a r e m i  — w a l k a  
r a s y  g e r m a ń s k i e j  z r o m a ń s k ą ,  
na p o l u  p r o d u k c j i  p r z e m y  8|ł o w ć j 
— k o n g r e s y  t e o r e t y k ó w  dla roz­
w i ą z a n i a  pr a kt y c z ny c h  zagadni e ń  
s p o ł e c z n y c h  i e k o n o m i c z n y c h ] .

(Dokończenie.)
Na wystawie wiedeńskiej uwidocznione 

będą wyniki praktyczne zastosowania te 
orji ceł protekcyjnych i swobody handlu, 
dwie kwestje zatrudniające od lat wielu 
głowy najpotężniejszych myślicieli ekono­
mistów i statystów, mianowicie teraz kie­
dy Thiers rzucił rękawicę inaugurowane­
mu przez Napoleona we Francji systemo­
wi swobody handlowćj. W Anglji stanow­
czo ma przewagę teorja swobody handlo 
wćj, gdy tymczasem Stany Zjednoczone, 
które przecież trudno posądzić o wsto- 
cznictwo, trzymają się zawzięcie systemu 
protekcyjnego, a dla uzasadnienia tego 
objawu powołują się na ten fakt, że od 
czasu podniesienia cen wyrobów zagrani­
cznych przez nałożenie wyższych ceł przy­
wozowych na granicach państwa lokalny 
przemysł amerykański podwyższa swoją 
produkcję co roku regularnie o parę mi- 
ljardów dolarów. Zaprawdę, argument wca­
le wymowny.

Główny zaś cel, rzecby można ponie­
kąd mieć będzie wystawa wiedeńska w 
tóm, iż Niemcy zamyślają odnieść zwy 
cięztwo i na polu przemysłowćm nad ra­
są romańską. Dzienniki niemieckie wy­
wołują na wszystkie tony źe w r. 1867

nie było dla Niemców sprawiedliwości w 
Paryżu, ze od napoleońskićj komisji sę­
dziów nie mogli się tego spodziewać. Mo­
gą się jednak spodziewać, źe we Wiedniu 
niemieckim będzie inaczćj. Więc godność 
narodowa wymaga, aby okazali, że ich 
przewaga militarna jaką wywalczyli sobie 
na kontynensie, nie jest dziełem ślepćj 
fortuny ale tylko naturalnym wynikiem 
jędrnój żywotności narodu niemieckiego 
zarówno potęźnćj w zapasach wojennych 
jak niemniój na polu umiejętności i prze­
mysłowej pracy. Francja produkuje tyle, 
źe 2 0 ^  wą opłatą od swoich płodów po­
kryć może półtoramiljardowy budżet ro­
czny —  a jak zapewniał Tbiers w jednćj 
ze swoich mów w sprawie opodatkowania 
tkanin, bogactwo Francji nie tyle stano­
wi i l o ś ć  wyrobów jak głównie ich ja ­
k o ś ć .  A przecież Niemcy z otuchą wy­
stępują w szranki na polu pracy przemy- 
słowój do walki z Francją, i nie obawia­
ją się też, przynajmnićj udają, że nie o- 
bawiają się i Anglji, którćj stary prze­
mysł przetrawia olbrzymie masy suro­
wych płodów zwożonych 30,000 okrętów 
ze wszystkich stron świata: z Ameryki, 
Azji i Australji!

Będą to więc ciekawe zapasy.
Lecz uietylko same kwestje handlu i 

przemysłu dotyczące, wprowadzone będą 
na porządek dzienny przez wystawę po 
wszechuą we Wiedniu. Podczas wystawy 
odbywać się będzie mnóstwo specjalnych 
kongresów, na których rozstrzygane bę­
dą najdonioślejsze zagadnienia dotyczące 
wychowania, oświaty, zdrowia i dobroby­
tu narodów. Roztrząsaną będzie kwestja 
płacy robotników, pomieszkań i żywno­
ści po miastach wielkich, urządzenia szkół, 
aby jak najtańszym kosztem wiedza mo­
gła być rozpowszechnianą równo we wszyst­
kich warstwach ludności, kwestja oświa­
ty kobiet, stosunek cen faktycznych do 
wartości ich pracy, dalćj kwestja ujedno­
stajnienia taryfy poczt i telegrafów na ca­
ły świat, wspólne środki zapobiegania sze­
rzeniu się zaraźliwych chorób między 
ludźmi i bydłem, mianowicie ospy, cho­
lery i księgo suszu, stosunków higienicznych 
we wielkich miastach, urządzeń dla zapo­
bieżenia niebezpieczeństwu ognia i t. d. 
Jak już wspomniano w pierwszym liście, 
już w samćm urządzaniu wystawy uwzglę­
dnione być mają te kwestje w porównaw­
czych zestawieniach specjalnych tego co 
w tćj mierze dotychczas przedsięwziętćm 
zostało w pojedynczych krajach. O tyle 
jednak wyższą będzie wystawa wiedeń­
ska od innych wystaw, że zaraz na miej­
scu w teoretycznych rozprawach pedago­
gów, lekarzy, ekonomistów i t. d. wycią­
gnięte będą praktyczne konkluzje rozu­
mowe z tego zestawienia.

W ystaw a powszechna w  Wiedniu.
Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz:

Termin zgłoszeń na wyBtawę powszechną u- 
biega w monarchji austrowęgierskićj 30 mb. — 
Przypominamy to osobom interesowanym, gdyż 
przypuszczenie, że termin przedłużony zosta­
nie, jest błędne. W szystkie terminy oznaczone 
w sprawach wystawy powszechnej muszą być 
dotrzymane, a jeneralny dyrektor nie mógłby 
już po 30 czerwca przyjmować zgłoszeń spó­
źnionych.

W ostatnim tygodniu przywieziono na plac 
wystawy w Wiedniu następujące m aterjały: 
10,960 centn. żelaza w 73 wagonach, 6620 
centn. wapna w 36 wagonach, 14,302 centn. 
drzewa w 92 wagonach, 30,750 centn. piasku 
w 144 wagonach , 1 .126,000 cegieł (99,560 
centn.) w 503 wagonach. W  porównaniu z po­
przednim tygodniem dowóz materjałów powię­
kszył się o 43,075 centn.

Dla wykazania, jak  należycie program wy­
stawy wiedeńskićj oceniony został wNiemczech, 
przytaczamy głosy dwóch fachowych dzienni­
ków. Deutsches Handelsblatt tak się wyraża o 
specjalnym programie działu Handel powszech­
ny: „W  terytorjach i towarach, w kierunkach,
tudzież bezpośrednich i pośrednich celach han­
dlu światowego przedstawia się najwyraźnićj 
nieustanny postęp w cywilizacyjnym rozwoju 
rozmaitych państw i ludów, co ująć można w 
matematyczną formę dat statystycznych. Daty 
te są środkiem mierniczym ciągłego materjal- 
nego i intelektualnego rozwoju solidarności in­
teresów. Handel, ułatwiając środki komunika­
cyjne, szczepi nowe zdobycze cywilizacyjne 
w dalekich krajach, przyzwyczaja odległe ludy 
do nowych dobroczynnych potrzeb, zmusza je

do większćj pracy, a tćm samćm podnosi ich 
dobrobyt. Handel nie zna granic politycznych, 
tylko terytoija produkcyjne i komunikacyjne; 
jego rozszerzenie się, udział jednego narodu 
w międzynarodowym obrocie daje ilustrację je ­
go rozwoju w produkcji i konsumcji."

Bremer Handelsblatt tak pisze o tym specjal­
nym programie: „Żadna książka nie zdoła ta-
kićj przynieść korzyści, jak dobrze urządzona 
wystawa. Dział ten wystawy może tak być u- 
rządzony, że dla wielu stanie się ponętnym i 
pouczającym nawet dla ludzi tych, którzy ni­
gdy nie biorą do ręki dzieła statystycznego. 
A zważyć przytćm należy, źe ten dział wysta­
wy powszechnej może dać impuls do prac sta­
tystycznych."

Oba te pisma wypowiadają życzenie, żeby 
miasta handlowe wzięły udział w tym dodatko­
wym dziale wystawy.

Z Tryjestu donoszą, źe tamtejsza izba han­
dlowa ofiarowała 10— 12 tysięcy zła. na koszta 
udziału swego w dodatkowym dziale „Handel 
powszechny. — Równocześnie ustanowiła izba 
osobną komisję, która ma się zająć dotyczące- 
m irobotam i.

Donoszą zM onachjum , że rząd królewsko 
bawarski uwolnił od opłaty pocztowćj listowną 
i telegraficzną korespondencję pomiędzy bawar­
ską komisją krajową a jeneralną dyrekcją wy­
stawy w Wiedniu. — Bawarskie koleje żelazne 
zniżyły cenę biletów i opłatę od przesyłek na 
wystawę o połowę.

Według telegraficznego doniesienia z Paryża 
francuski minister handlu wydał okólnik do 
francuskich izb handlowych z wezwanńm, aby 
nakłaniały wszystkich do licznego udziału w tćj 
wystawie. Rząd francuski postanowił pokryć 
koszta najmu placu.

Znany zaszczytnie malarz Karol H aag, mie­
szkający od 25 lat w Londynie, zapowiedział 
swój udział w wystawie powszechnćj.

Połączona z wystawą powszechną dążność 
wyzyskania tćj korzystnćj sposobności na rzecz 
nauki, a mianowicie na polu ekonomiczno-sta- 
tystycznćm, znalazła w Niemczech wielkie uzna­
nie. I  tak donoszą nam z Monachjum, że tam 
pod kierownictwem i z inicjatywy dra Hirtha 
powstać ma dzieło o ekonomicznym rozwoju 
Niemiec w ostatnich 20 latach.

Wychodząca w Rzymie Gazetta ufficiale ogła­
sza obszerny okólnik wysłany przez włoskie 
ministerstwo handlu, rolnictwa i przemysłu do 
prefektów i prezydentów izb handlowych, tu ­
dzież do towarzystw gospodarskich i przemy­
słowych we Włoszech. Okólnik wzywa do licz­
nego udziału w wystawie.
j§|Podobny okólnik wydało także hiszpańskie 
ministerstwo handlu i przemysłu do gubernato­
rów wszystkich prowincji hiszpańskich.
» z  Konstantynopola donoszą, że W . Parta 
zgodziła się na projektowany udział komisji 
Dunaju w wystawie powszechnćj z r. 1873.

Z Shanghai donoszą nam, że w Japonji dla 
przedmiotów przeznaczonych na wystawę wie 
deńską odstąpił rząd osobne zabudowanie wYe- 
do, w którćm złożono już mnóstwo przedmio 
tów. Przed wysłaniem tych przepmiotów do 
Wiednia odbędą się wystawy w Kioto, Yedo 
i Owari. Niemiecka firma Siemsen & Comp. 
w Shanghai wyśle na wystawę wiedeńską zbiór 
wszystkich gatunków herbaty na tamtejszym 
targu sprzedawanćj. Dzienniki Japan Herald, 
North China Daily News i Western M ail po­
święcają w ostatnich numerach wystawie po­
wszechnćj osobne artykuły.

Donoszą ze Shanghai, że Japonja zajmie na 
wystawie wiedeńskićj miejsce dwa razy większe 
niż na wystawie paryskićj.

Dzienniki lwowskie dzisiejsze donoszą, źe 
Alfred hr. Potocki n i e  przyjął wyboru na 
prezesa rady nadzorczćj krakowskiego towarzy­
stwa ogniowego. Dowiadujemy się właśnie, źe 
Alfred hr. Potocki, który z początku wahał się 
przyjąć ten wybór, dał się do tego nakłonić. 
Nie możemy jak tylko winszować towarzystwu 
przyjęcia tego wyboru przez Alfr. hr. Potockiego

Obwieszczenie. — z  końcem maja rb. było 
w obiegu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 
1867 § 5 i z dnia 1 lipca 1868 art. 2 :

A. W edług rejestrów prowadzonych w uprzy 
wilejowanym austrjackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych:

1. Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł 
12,650 czyli zła. 13,282-50;

b) opiewających na walutę austrjacką zła 
33 .570,800; razem zła. 33.584,082-50.

2. Banknotów jedno i pięcioreńskowycb, u 
znanych za noty państwa, a mianowicie:

K u r P  a  p  i e r  ó - w P i e n i ę ć l s s y .

KRAKÓW 6 czerwca.

5%  O blig. indem , galic.
kupon u b ieg ły  046 

1% L isty zastaw, galic.
kupon u b ieg ły  — 167 

r-c/ 0 - isty  zastaw , galic.
kupon u b ieg ły  — 215 

4'J/j  L isty zastaw , polsk ie  
kupon u b ieg ły  — 181 

5,:/ 0 L isty  zastaw, polskie  
kupon ub iegły  —  226  

6 /0 L isty  zast. hip. gal.
kupon ub ieg ły  — 15* 

6 / 0 L isty  zast. banku włść.
kupon ubiegły  —  259 

Wieje k o lei Kar. Ludwtka  
„ „ C zem .-Jassy . .
„ banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 ............
Lr sy 5%  (D onau R egulir.) 
i.o sy  prem. w ę g ie r sk ie ., 
f o sy  m. S ta n is ła w o w a ....  

rebro now e a u stry a ck ie ..
8rebro polskie stare............
Lrebro (obrączkowy rubelj 
Ruble papier, rossyjskie . .
1 .lary p r u s k ie ......................

ukat o b rą czk ow y  .
•JJ-frankówka...........................

ółim periał rossyjski * . . . .

JflEOEN. 6 czerwca. 
Dług państw a:

ta austryacka . . . .  5°/,
i „ w srebrze 5%  

Losy.
ad. z r. 1839 całe za 

r 1839 ł /§ „
# rzad. 185* „ n
, ' I860 całe „

żądająl p łaoą
złr. w . a.

id. 186 4 ...............
no Rentan za 2 0 . .

D onau ReguL za 
gier. p o i. premiow.

100
100
250
50r
10
10 '

101
lOb

77 76 76 76

76 - 74 75

00 00 60 82 60

92 60 90 50

91 75 90 25

90 50 89 60

93 25 91 75

•260 ___ 256 —

166 — 163

98
—

95 ___
i06 — 103 —
27 — 25 ---

112 — 110 —

176 163 _
153 — 151 5
67 — 165 5<

6 43 6 3«
9 16 8 9»-

04 80 64 70
72 20 72 —

330 ___ 329 50
.<‘29 50 328 £0

96 50 96 —
04 26 104

126 25 125 7(
146 — 145 7

•25 — 24 ___

97 — 96 76
106 — 104 76

3°/o Tureck. w płać. 400 fr. 
K redytowe 1860 r. 100 wa.
C lary   40 „ mk.
D onau Dam pfscbff. 100 „ 
K e g le w ic z a .. . .  na 10 „ 
O fen(B udy) na 40 fl. wa.
P a l f y  na 40  „ mk
Kudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a l m   „ 40 „ m k
St. G enois „ 40 „ mk 
Stanisław ów . „ 20 „ wa
T r y e s tu .. . .  „ 100 „ mk 
W a ld ste in .. „ 20 „ „
W indisehgrStz. 20 „ „

Obligacje.
Iudem niz. b u k ów .. . ,  5% 

„ galicyjsk ie  . . .  
n siedm iogrodzkie  
„ w ęgiersk ie . 

Ind. w ęg. z klauz. 1867 
P o i. kol w ęg. sr. 6 % “z-120

A ko|e bankowe:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ „ w ęg. 80 „
Centralbank austr. 80 wa. 
Credit Anstalt „ 160 v 
Uepositeub&nk „ 80 „
Ese. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
fPrazkC" anstr.. . .  80 „

„ w ęgierskie 80 „
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 „
„ L andsbkL w ów  80 y 

H andelsbk W ied. 160 „  
Hypot. galjcyjs. 100 „
Nationalbank , „
O gólnego austrjackiego „ 
Unioubank za  200 „
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 „
W euhslerbk wied. 80 „

źąoają  pfaoą
złr. w. a.

76 80 
191 —

38 — 
101 25 

18 50 
33 50 
30 
15 25 
42 26 
30 25 
26 —

24 — 
24 50

77 —  
77 20
80 26 
82 40 
80 50 

109 60

318 — 
112 50

133 -

<34 7 
101  26
0 .03 -

140 -  
114 75

218 50

343 
246 
283 26 
183 25 
201  —  

317 60

75 60 
190 60

37 50 
100 76 

17 60 
32 60 
29 50 
14 75 
41 76 
29 76 
25 50

23 -
24 -

76 60 
76 7<
79 75
82 —
80  -  

109 26

317 76
112  -

132 60

334 60 
1 0 0  7 
1000

139 6' 
114 2

218 

40
4

2-8  
133 — 
200 60 
317 —

W echslstub G esel. 80  
W ien .B n k V ere in  80  
Zivnost. b in k a  p.

C echy a Moravu 100

Ako|s kalał:
AlfBld F iu m ew .a . 200 sr. 
Bohm. Nordbahn 160wa, 

„ W estbahn 200 „ 
D ux Bodenbch w a. 200 sr,
E lisa b e th ...............  200mk.
„ L inz B udw .w .a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
F rane. Józefa  w .a. 200 sr. 
G al. Karl L udw . 200mk. 
K aschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czerń. Jassy  200  
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B . „ 200
P raga-D ux „ 150
Rudolfbahn „ 200
.Sicbenbtirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200  
Sudbhn (Lombard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500 
f  tieissbahn , . 200wa.
Tramway wied. 200  
W ęg. gal. I . Ł upk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.

Akcye przemysłowe.
B augesells. allg . eost 8' 

W ied. . . .  80
B orysław . Petrol. . . .  201
F o rstp ro d u k te   200
H otel W ied...................  200
Inneberg hut .......... 100
Masz. ceg ieł, w ied. 200 

„ „ i  bud. lwow. 8i 
N eub. M ariazel h u ty . 81 
Sehloglm flhle P a p .. .  80
W ied. pryw. T elegraf. 200

it<tają| p łeoą
alr. w . a.

304 — 303 —

182 — 181 —
142 — 140 —
256 — 255 60
144 — —  —

‘251 60 261 —
214 — 213 —
•2262 - 2267—
212 60 ‘211 26
257 26 257 -
189 75 189 50
164 60 164 —
141 60 141 —

216 75 216 25
187 76 187 26
111 — 110 50
179 50 179 -
183 26 i 82 7«
351 — 350 60
204 — 203 «0
179 75 179 2 j

■276 0 276 —
310 60 310 —
168 25 166 75
166 — i 65 .*0
135 — 134 -

123 25 123 —
171 60 171 —

■29 60 29 —

196 6" 196 6‘
89 _ —

01 — 100 50
118 — 117 -
-------- --------

Listy zastawce.
A llg. oest. B d .K r.losó0/ 0 sr 

„ „ 33 la t lo s 6 ° /0wa
Centr. Bd. Cred. 40  ety, %  
G alic. T ow . kred. . . .  4°/, 

n  »  n • • • 5 0/t>
„ B anku H yp. . . . 6°/,
„ Bank. W łoż  6%

N ationalbank m. k . ,  6%  
„ w. a . . .  5%

O est. Hypoth. 10 rocz, 5*/i
.  50 .  5 1/}

O. Kred. & Vorsch. „ 5
* ■ ,  36 „ ó°/0
„ ii * sr. „ „ 5%

W ęg. tow . k r e d .. . . 5Vj°/o

Obllgl pierw szeństw a:
Alfold F ium e 5%  sr. 
Biitun. Nordbahn 6°/0 

„ W estbahn 6°/j,
E lis a b e th ............... 6%

1869 —  70 6°/9 
Ferd. Nordbh m .k . 6c/0 

„ „ w .a . 5 f \
.  5%  ar.

Franz. J o se f  „ S°/0
Gal. rŁar.Lud. „ 5%

II. em. „ 5°/0
„ 1871. 111. „ 5%

Kasch. Oderb. „ 5%
Lt wo w. - Cz*-m. - J a s sy : ■

„ 1. 1865 w .a . 5%
„ U . 1867 „ 5%
.  U l. 1868 „ 5«/o

Miibr. Sch.Cntr. „ 5%
Oest. Nrdwstb w .a . 5%  sr. 
Rudolfbahn „ ó°/0
Siebonbur. I. „ 5°/0
S taatsbahn "0 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

„ złr. 200 6°/0 sr.
8iid-nord. Verb. w .a . 6%  

„ n w. a. 5%  sr. 
TheLjob&fcn. . . . .  „6°/a

ląuająl p<aeą
złr. w. a.

103 76
89 — 
96 25

83 —
90 —  
93 25

92 50 
95 25
93

88 76 
99 25 
90 —

93 90 
103 —  
93
93 —

103 60 
9-2 25

104 —
10* 60

1 12 50 
99 60
94 —

78 50 
»1  —

82 -  
89 25

101 70
95 75 
93 50

132 60 
15
96 6 0 | 96
79 — 78
97 90 97

103
88
94

82
89
92

92
94
92

88

89

93 
102

92 
9-2 

lu 3  
92 
36 

103 
101 
)o 5  
1 2 

99
94

78
90
82
89

101
96
93

131
14

p«suą
itr . w. a.

W ęg. gal. Łupk. 6%  n 89 26 89 —
„ Nrdost 300 6%  „ 89 76 89 60
„ Ostbhn 300 6%  ą 82 20 81 90
W eksle na 3 mieś.

Frankfurt skont. 3 1/ ,  0/ c 94 15 94 —
Hamburg „ 2 '/ ,  „ 82 60 82 60
Londyn „ 2 „ 111 90 111 80
? * r y i  „ 6 „ 43 95 43 90

Monety:
Dukat w a in y ................... 5 40 6 39
20 frank, austr................ — _ — —

„ francu*......... 8 96 8 94
Hrebro.................................. 110 85 110
Talar p r u s k i ............... 166 60 166 25

LWOW 4 czerwca.
Akc. banku hip. gal. 10 165 — 163 6i

„ „ krajów. 80 69 — 67 —
■jisty zast. g a lic .. .  . 5°,, 83 26 82 7 Ł

n » r • • • 4°/o 75 6 1 75 16
„ . banku hip. 6% 90 _ 89 5*
„ „ w łościan 6°/,, 93 25 92 50

Obligi ind. galicyj. 5°/u 77 — 76 60
'dłimperjał ros. 9 15 9 —

Rubel sreorny o t m o u , JL 80 l 7(
„ papier. 1 52 l 6

WARSZAWA 3 czrw. Rs. k Rs. k.
W exle Londyn 1 f. st. 3 m 35 7 :-3

„ Paryż 300 fr. 10 d 87 9<i
„ W iedeń 160 złr. 2 m 97 65 97 3 s*

kej e kol. warsz.-wiert — 96 —
. „ w arsi.-bydg. 76 — 16 —
- „ warsa.-torsm 121 120 —

.isty zast. sarji 1 . .  4“,, 92 35 9-2 06
- r „ 2 4» 91 ‘25 90 80

kupon ubiegły 1 78 —
„ „ now e 5" 91 2 > 91

kupon ubiegły V 23 —
„ likw idacyjne 4"/,, 77 25 77 —

kupon ubiegły 2 — —

BERLIN 4  czerwca. talar. talar
Oblig kol. rum aii. 7'/* °/t 49

jednoreóskowyeh zła. 1.422,128, pięcioreń- 
skowych zła. 366,590.

B. Wydanych z zamknięcia przez podpisaną 
komisję formalnych not państwa, a mianowicie: 

jednoreńskowy.h zła. 86.303,17-6, pięcio- 
reńskowych zła. 125.813,295, pięćdziesięcio- 
reńskowych zła. 164 .510 ,400; — razem zła. 
376 .626 ,871 .— Ogółem zła. 411.999,671-50.

Wiedeń 1 czerwca 1872.
Z komisji rady p. dla kontroli długu państwa.

Maciij Konstanty hr. Wickenburg 
prezes.

Dr Ignacy Kaiser 
członek komisji.

Oświęcim 5 czerwca.
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu.

Na targ wczorajszy dostawiono wołów 1610. 
Płacono za centnar mięsa loco Wiedeń 32.50 
do 33.25. Kupując na nogach, płacono za parę 
po 290— 420 zła. Za granicę kupiono koloro­
wych do 100 wołów. Pozostaje niesprzedanych 
kilka set do tćj chwili (godz. 6 wieczorem).

Na poniedziałkowym targu w W iedniu przy 
spędzie 3300 wołów płacono po 31 .50— 33 
ła. za centnar mięsa. Szczęście, że Węgrzy, 

widząc mnóstwo (2400) wołów galicyjskich, 
wstrzymali wysyłkę swojeb.

W Berlinie na ostatnim targu było 2360 
wołów; płacono za centnar cłowy mięsa po 19 
do 21 tal. Ceny więc spadły o talara na cen-! 
tnarze. Za świnie płacono jak w przeszłym ty -1 
godniu. —  Wczoraj zabrano ztad do Berlina 
200 wieprzów grubych z okolic Kijowa.

Dziś nadeszło z Mołdawy 100 wieprzów.

Wiadomości telegraficzne.
Praga  4 czerwca. Telegram do Gazety 

pragskiej donosi z Beraun: W dalszćj 
swćj podróży zwiedził namiestnik do­
tknięte powodzią miejscowości: Vordert- 
zeban, Klucic, Poucnik, Karstein, Srbsko 
i Beraun. Najuboższym udzielono natych­
miast zapomogę, również zarządzono bez­
zwłocznie odpowiednie środki, ażeby wła­
ścicielom mniejszych posiadłości ziem­
skich umożliwić uprawę ich pól i utrzy­
manie ich bydła. W tym celu wyasygno­
wane zostaną niezamożnym natychmiast 
zaliczki na wsparcie, jakich się od komi­
tetu krajowego spodziewać należy; za­
możniejszym zaś lecz chwilowo finanso­
wo dotkniętym udzielono bezprocentowe 
pożyczki. Wiadomość o odbudowaniu na 
koszt państwa budynków zniszczonych 
a będących własnością najuboższych — 
przyjęto powszechnie z niezmierną ra­
dością.

Praga  5 czerwca. W pobliżu miejsco­
wości Voitles w powiecie kralowickim u- 
sunęła się w skutek ulewnych deszczów 
część góry Podvorowskidj w ilości mnićj 
więcćj 20,000 sążni sześciennych i zam­
knęła zupełnie dolinę. Z powodu, że 
spływ wód w dolinie jest zatamowany, 
rozlewają się takowe na bardzo dalekićj 
przestrzeni. Głębokość wody dochodzi 
na niektórych miejscach do 9 sążni. Oba­
wiają się, źe jeszcze kilka gór grozi usu­
nięciem.

Peszt 4 czerwca. Pojutrze odjeżdża hr. 
Lonyay do Wiednia dla zdania cesarzo­
wi sprawy z wyborów kroackich.

Peszt 5 czerwca. Naplo zamieszcza pół- 
urzędowe doniesienie, któreby można u- 
waźać za pierwszy wypadek wczorajszćj 
narady ministerjalnćj. Dziennik ten po­
wiada: Obecnie nie potrzeba w Kroacji 
energji lecz taktu. Stronnictwo unjonisty- 
czne może wprawdzie obecnie dyktować 
warunki ugody, spodziewać się atoli na­
leży, źe uczyni to z większćm umiarko­
waniem niż poprzednio stronnictwo na­
rodowe.

Berno 4 czerwca. W łaściciel drukarni 
Schneider zaprzestał dziś także wyda­
wnictwa feudalno-klerykalnego dziennika 
Głosy z Morawy. Morawska Orlice nie wy 
chodzi już od czterech dni.

Berlin 4 czerwca. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu rady związkowćj wniesiono pro­
jekt ustawy o przedłużeniu terminu dla 
wejścia w życie konstytucji państwowćj 
w Alzacji i Lotaryngji.

Paryż  3go czerwca. Według doniesień 
wiarygodnych z Madrytu, wyraziła kró­
lowa przy przyjęciu nowych ministrów 
jak najgorętsze życzenie co najspieszniej- 
szego wejścia w jak najprzyjażniejsze sto­
sunki z stolicą świętą.

Rzym 4 czerwca. Izba przyjęła dziś 
budżet ministerstwa wojny.

Przegląd polityczny.
Cała prawie prasa polska wydała je ­

den okrzyk oburzenia na wiadomość o 
odrzuceniu przez walne zgromadzenie to­
warzystwa ogniowego krakowskiego wnio­
sku żądającego uchwalenia datku na 
szkoły ludowe. W  porównaniu z artyku­
łami, które o tćj sprawie napisały: Ga­
zeta Narodowa, Dziennik Polski i Dziennik 
Poznański, nasze słowa o tym fakcie mu­
szą się wydać blademi i zimnemi.

My z tego jednego faktu nie chcemy 
jeszcze sądzić o usposobieniu całćj tćj 
warstwy społeczeństwa, która na zgro 
madzeniu przeważnie reprezentowaną by­
ła; m y z tego jednego faktu nawet nie 
chcemy sądzić o usposobieniu tych kil­
kudziesięciu ludzi, którzy na zgromadze­
niu tćm byli obecni. Wolimy raczćj wie­
rzyć , że wniosek ten postawionym był 
w jakićjś nieszczęśliwćj chwili i spodzie­
wamy s ię , że ci sami członkowie towa­
rzystwa ogniowego, rady nadzorczćj i dy­
rekcji, którzy tam byli obecni, starać się 
będą naprawić złe, które się stało.

Niemcom-eentralistom nie tak łatwo jê  
dnak, jakby się zdawało, przychodzi po­
grzebać rezolucję galicyjską i usypać jćj 
mogiłkę elaboratową. Ńie mogą oni się 
uporać z tą robotą. Coraz na nowo sta 
wiają oni na porządek dzienny swych 
obrad klubowych wiernokonstytucyjnych 
rezolu ję i elaborat, a mianowicie nie 
mogą się jeszcze zdecydować na odro­
czenie elaboratu do jesieni.

Projekt rządowy względem obrony 
krajowćj również nie załatwiony jeszcze 
ostatecznie. Rządowi udało się wstrzy­

mać jeszcze przedłożenie sprawozdania 
wydziału izbie niższćj i skłonić wydział 
do powtórnego traktowania tćj sprawy.

Niewiadomo jeszcze, kiedy zamkniętą 
zostanie rada państwa. Deutsche Zeitung 
utrzymuje, źe 15 b. m. Inne dzienniki 
wiedeńskie twierdzą, że dopiero z koń­
cem czerwca.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 5 czerwca. (Posiedzenie komi­

sji dla spraw obrony krajowćj.) Prezy­
dent ministrów i minister obrony krajo­
wćj oświadczyli dzisiaj na posiedzeniu ko­
misji, źe rząd przystaje na wszelkie zmia­
ny, któro się tylko z zasadą projektu do 
ustawy o obronie krajowćj pogodzić da­
dzą. Gdy członkowie komisji, którzy nie 
byli na ostatnićm posiedzeniu, proszą, by 
im pozwolono wyrazić swoje zdanie o 
niektórych punktach projektu do ustawy, 
uchwalono po dłuższych rozprawach roz­
począć obrady szczegółowe, a potćm do­
piero głosować nad wnioskiem draRech- 
bauera względem przejścia nad całym 
projektem do porządku dziennego.

Wiedeń 6 czerwca- (Czwartkowe posie­
dzenie izby panów.) Prezydent zawiada­
mia, źe cesarz i cesarzowa raczyli przyj­
mować prezydjum, które im w imieniu 
izby wyraziło ubolewanie z powodu śmier­
ci arcyksiężoćj Zofji; cesarz i cesarzowa 
wynurzył szczere podziękowanie za współ 
czucie i współudział ze strony izby. Mi­
nister oświecenia przedstawia projekt do 
ustawy o organizacji władz uniwersytec­
kich. Projekt do ustawy o udzielauiu nau­
ki religji w szkołach ludowych i w szko­
łach średnich przyjęto bez rozpraw w dru- 
gićm i w trzecićm czytaniu.

Haaga 5 czerwca. Minister stanu dr. 
Thorbecke umarł dziś wieczorem, prze­
żywszy lat 74.

Berlin 5 czerwca. Nordd. AUg. Ztg. 
wspomina, źe z powodu smutnego wy­
padku w austrjackićj rodzinie cesarskićj 
przesłano do Wiednia liczne zapewnie­
nia serdecznego współczucia i ubolewa­
nia. Zewnętrzne okoliczności przeszko­
dziły wykonaniu zamiaru cesarza, który 
chciał, by go następca tronu zastąpił 
przy pogrzebie. Wyjaśniono to bardzo 
dobitnie w Wiedniu, a cesarza reprezen­
tował ambasador przy obrzędzie pogrze­
bowym.

Prov. Corr. zamieszcza obszerny arty­
kuł dotyczący sprawy biskupa Namsza- 
nowskiego, kładzie główny nacisk na t ę  
okoliczność, źe biskup Namszanowski o- 
pierał się w postępowaniu swojćm na u- 
znaniu otrzymanćm ze strony papieża i 
że uznanie to nastąpiło bez poprzednich 
rokowań i porozumienia się z rządem. 
Wobec tak wyraźnćj zachęty do oporu 
ze strony kurji rzymskićj, trzeba było 
tćmbardzićj skarcić nieposłuszeństwo i 
nadużycia kościelne.

Cesarz mianował księcia Humberta do­
wódcą 13 pułku huzarów.

Bem 5 czerwca. Między Szwajcarją a 
północną Ameryką zawartą została umo­
wa dodatkowa do istniejącćj już umowy 
pocztowćj względom bezpośredniego prze­
syłania listów przez Bremę i Hamburg.

Paryż  6 czerwca. Zgromadzenie naro­
dowe wybrało ponownie prezydentem 
G r e v y'e g o.

Londyn 5 czerwca. W i ę k s z a  część 
dzienników występuje przeciw rezolucji 
wniesionćj w izbie wyższćj przez lorda 
Russela.

Przy wyborach w Oldham zwyciężyło 
stronnictwo zachowawcze.

Londyn 5 czerwca. Posiedzenie izby 
wyższćj. Lord Russel uzasadnia swój wnio­
sek do rezolucji, żądającćj odroczenia są­
du polubownego, dopóki żądanie zwrotu 
szkód pośrednich nie zostanie cofniętćm. 
Dalćj zarzuca rządowi chwiejną politykę, 
dowodzi, że umowa nie jasno była uło­
żoną i wykazuje wreszcie przesadność żą­
dań amerykańskich.

Lord Granville broni rządu i komisa­
rzy angielskich przeciw niesłusznym za­
czepkom lorda Russela. Jeżeli umowa się 
rozbije, co bynajmnićj nie jest rzeczą pe­
wną, Anglja będzie miała w oczach świa­
ta korzystniejsze stanowisko, jeżeli wszyst­
ko uczyni, co się przyczynić może do za­
łatwienia sporu. Mówca obstaje za utrzy­
maniem artykułu dodatkowego; to wy­
starcza do usunięcia żądania zwrotu szkód 
pośrednich. W końcu prosi izbę, by się 
nie dała porwać do uchwalenia rezolucji, 
któraby ostatnią nadzieję załagodzenia 
sporu w niwecz obróciła.

Lord Derby i kilku zachowawczych 
członków izby, popierają rezolucję Rus­
sela; lord Kimberley i Ripow stają w o- 
bronie rządu i zarzucają stronnictwu za­
chowawczemu nierozsądne i niedosyć pa- 
trjotyczne postępowanie.

Lord Cairus uderza gwałtownie na rząd, 
izba kilka razy przerywa jego mowę.

W końcu odroczono dalsze rozprawy 
po bardzo burzliwćm posiedzeniu na 
czwartek.

Rzym 6 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret królewski, dający z powo­
du uroczystości statutowćj amnestję wszy­
stkim skazanym za prasowe i inne prze­
stępstwa. Izba obradowała dalćj nad ob­
warowaniem Spezzii.

K u r s a .  — Wi edeń  6 czerwca, eodz. 2 
Srebro 110.— . — Akcje kredyt. 336.— .— 
Lombard) 207.10.— Losy 1860 r. 107.— . 
Losy 1864 r. 145.75 — Akcje franko-austr. 
139.—.— Napoleony 8.93— . Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257 —. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 164.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodmćj 165 50. — 
Akcje banku 841.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 133.—. —  
Renta w srebrze 72.20. — Obligi indemn. 
galicyjskie 76.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 200.50. — Akcje 
anglo-banku 319.— . — Akcje kolei rząd. 
354.50 — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
183.50. — Akcje kol. Rudolfa 179.—. —

Usposobienie giełdy: stałe.
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpuw iediiainy; Stan. Gr&lichowski.



4 KRAJ z piątku 7 czerwca?

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
wyszły i są do nabycia

w  K rak ow ie w  ad m in i straoyl „Kraju"
jak o  te i

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

F i z y o l o g l a  c o d z i e n n e g o  ż y c i a  G. H. Lew es, z angiel­
skiego przetłum aczył Ludw ik Masłowski, zeszyt I. 1872 r ...............................— 75

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku). 
K o n f e d e r a c y a  B a r s k a : Korespondencya między Stanisławem

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, w ydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 —
(Główny Skład na cała Galicyę i W . Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWTCZA i SCHMIDTA we Lwowie.
P l o t k i  1 P r a w d y ............................................................................ • • 1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i , bar. W . E ngestrom a . 2 50
3E2U .au, p o w ia ć  Chłędowskiego .....................................................................................................1 50
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ................................................................................ 1 50
Album fotograficzne. 2 g i  t o m ...................................................................................................... 1 —

(Tom I . wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ........................................................................   — 25
Józef Ignacy k. aszewskl Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy  p.

K arola E streichera . . . . • ................................................................................... — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ...................................................................2 —
Rodzina Orskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y ..............................................................2 —
Walka stronnictw, kom edja Stożka, 1 t .......................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ......................................................................................— 20
0 sprawie ruskiej .........................................................................................................................— 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................ ..............
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c a )  ....................— 50
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i P raw d44 . . .  ...............................— 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełc ikow skiego ,............... — 50
Prawo Postępu, studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwe8tya nadbałtycka, przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ............................................................ — 15

D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem  pocztowćm.

%

serya trzecia obejm ująca około 50 arkuszy, je s t ju ż  wydrukow ana i zostanie rozesłaną 
prenum eratorom  z końcem m arca b. r. — Zaw iera o na: 2gi tom Starego słu­
gi ; 1 i 2gi tom Szlwadeł, 1 tom Ostrożnie z ogniem i 
1 tom Latarni Czamokslęzkiój. —  Serya czw arta zam ykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem  czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenum eratorow ie będą otrzym ywali dzieła Kraszewskiego 
dopiero od tom u 5 ogólnego zbioru, to je s t od początku Chaty za. wsią,.— 
Dwa światy, stanowiące pierwsze 4 tomy, a  w yczerpane od kilku tygodni, 
będą im doręczone w nowej edycyi w ciągu m aja b. r.

Z pism J . I. K raszewskiego wyszło dotąd tom ów : 1, 2, 3, 4, Dwa świa­
ty; 5, 6, 7, Chata za wsią; 8, 9, Poeta i świat; 10 Pod 
włoskiem niobem; 11, 12, Stary sługa 13,14, Uzlwa- 
dła; 15, Ostrożnie z ogniem; 16, Latarnia Czar­
noksięska.— Pod p ra są : dalszy ciąg Latarni Czarnoksię­
skiej, Pamiętniki nieznaj omego, Powieśó bez 
tytułu, Djaboł itd.

P renum erata  na  pism a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczt : rocznie 
1 4  z łr .— półrocznie 9  z t r .— kw artalnie 3  złr. 3 0  ct. —- Bez p rzesy łk i: rocznie 1 3  
złr. — półrocznie 0  złr. — kw artaln ie 3  złr.

Obok Biblioteki Powieści 1 Romansów pisma 
Kraszewskiego kosztu ją : Z przesyłką roczn ie: l O  złr. — półrocznie 3  złr. — kw artalnie 
3 złr. 3 0  c t .— Bez przesyłk i: rocznie 8  z ł r .— półrocznie 41. — kw artalnie 3  z ł r .— 
Prenum erata  liczy się kw artalnie od 1-go października 1871 r.

W  Bibliotece Powieści 1 Romansów wyszły 
w łaśnie: Fan. Głraba ,  powieść oryginalna w 3ch tom ach, przez E . Orzeszko. 
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i W Ina i Cnota przez Z. M. Schwartz’a  ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasą powieść oryginalna p. t . :

„W OJEW ODZIC".
W krótce ukaże się w Bibliotece bardzo p iękna powieść angielska przez K arola 

Reade, p. t . : Kto chce kochać, cierpieć musi.— Tego sa­
mego autora powieść: Daoh 1 praca ,  drukow ana niedawno w dodatku do 
warszawskiego BIU8ZCZU, powszechne budziła zajęcie.

P renum erata  n a  Bibliotekę w ynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kw artalnie 2 złr. 5 0 .— Bez przesyłki rocznie 8 z ł r .— półrocznie 4 z łr .— kw artalnie 2.

Z pismami J . I . K raszew skiego: Rocznie z przesyłką 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. -—- kw art. 4 ztr.

Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 40 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosim y o wczesne nadesłanie przedpłaty  do księgarni

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. V
  Ip r z y  p l a c u  ś .  D u c h a . 2949(1-?)

KOSIARZY
p | T  n a  z s n i ' w a  - _____
loźna jeszcze zamówić w domu komissowo-hau-
lowym L. Sroczyńskiego w Krakowie. 3220(1-6)

Zgryzota i nędza
zatruw ały życie m oje , albowiem  troski 
gnębiły  mnie czeżko. — W  tćm u trap ien iu  
udałem  się w nadziei popraw ienia losu do

profesora matematyki

R. von Orlięe
w Berlinie, Wilhelmstrasse, Nr 3

upraszając go o radę , w skutek czego o- 
trzym ałem  od niego

instrukcyę gry loteryjnej
za pom ocą którój ju ż  w bardzo krótkim  

czasie wygrałem

TERNO!
Obecnie panuje w domu moim

szczęście i spokój.
Połowa wygranego te rn a  poratow ałem  70- 
letnich rodziców m oich, radość ich trudno 

opisać, a  jedyne serdeczne ich słowa:
Zapłać mu Boże!

R iezenhein,
Bernard Fiedler,

m ajster stolarski.

WMŚM
Środek ten w stanie ciekłym  bez sm aku ża­

dnego, podobny do wody m ineralnej, łączy w so­
bie piew iastki w yrabiające krew  i kości. Ze wszy­
stkich preparacyj żelazistych, je s t  on najwięcćj 
racyonalny i d la tego to przyjęty został przez naj­
znakom itszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do tem peram entów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała je s t trudny, lub został spó­
źniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żoładka pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, 
białych upław ów lub braku regularności, d la dzie­
ci b ladych, wątłej bardzo budowy i delikatnych 
i dla wszystkich osób cierpiących z niedokrewno- 
ści. Skuteczny, szybko działający, m ogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek 
ten nie sprawia ani zatw ardzenia, ani nie działa 
szkodliwie na zęby. Oto są przym ioty, które u ży ­
cie jego zalecają lekarzom . 2631(9-12)

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p, Wik­
tora Redyka: we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
Z0S; w Warszawie w składach m ateijałów  ap te ­
cznych pp. Mrozowskiego, GaJle I Spiss; w Wie­
dniu u pp. Raabe i Roder.

z
DLUŻYŃSKI

Ulica Floryańska, 364, I. piętro.
2620(7-?)

M

Najlepszych

MASZYN
do

wydobywania wody
w wielkićj ilości przy ro­
bo tach  kolejowych, budo­
wach wodnych z lokomo-

bilam i i windami, 3175(2-10)

nowo poprawnych

pomp centryfugalnych
dostarcza ja k  najlepićj zrobionych fabryka 
maszyn

Wm, Knaust w Wiedniu
Leopoldstadt, M iesbachgassse Nr. 15.

WYSTAWA
targowa rolniczo-przemysłowa

c. k. Towarzystwa gospod. - rolniczego krakowskiego

W T A R N O W I E ,
otwartą zostanie w Tarnowie przy dworcu kolei żelaznój 

w  ca.ia.iu 3*7 ozerw ca to. r.
i trwać będzie do wieczora

c3.J3.ia, 3-go lipoa to. r. 3229(1-3)
Zapowiedź przedmiotów na W ystawo przeznaczonych, najpóźniej po dzień 15-go 

czerwca nadesłać należy Komissyi W ystawy, adresując do B iura Rady Powiatowój w T a r­
nowie; same zaś przedm ioty na  p lac W ystawy po dzień 25 czerwca włącznie.

W ystawa ta  połączoną będzie z losowaniem różnych przedm iotów przez Koraisyą W ysta­
wy n a  ten  cel zakupionych. — Losowanie odbędzie się dnia 3 lipca o godz. -ł popołudniu.

Tanie i Mocne Obuwie lęzk ie
as pierwazćj pracowni założonej w Burople 

na sposób amerylŁańalŁi.

U żywając narzędzi ułatw iających robo tę , którą 
przy wprawie uskutecznia się z nadzwyczajna szyb­
kością, i kupując doborowe skóry w wielkićj ilości 
gotów ką, dostarczam  tak  tanie obuwie, ja k  żaden 
inny fabrykant nie jes t w stanie tego uczynić, jeżeli 
używa m ateryału równćj dobroci mojemu.

Obuwie moje nietylko nie ustępuje w trwałości robionem u zwyczajnym sposobem, 
ale takowe przewyższa, raz iż zam iast noży, szkła i pilników używam narzędzi, które un ‘®~ 
m oźebniają poderżniecie, po  d rug ie , iż robota wychodzi z pod takowych tak  g ładka , że 
zbyteczn je s t w ypalanie, które zarówno ja k  poderżnięcie osłabia zwyczajne obuwie.

Zamówienia pojedyncze, jako  tćż w wiekszćj ilo śc i, załatwiam ja k  najspieszniej. 
S V *  Kam aszki z wyborowćj skóry cielęcćj lub* szagrynowej gładkie i z obkładkam i ' W  

mezkie 41 fl. 30 ct. — mniejsze od 3 11. do 3 fl. 50' ct.
K toby sobie życzył mieć buty z gorszego m ateryału  a  tan ie j, na  zamówienie o- 

trzym ać je  może.
o # -  Adres: Dom Meyera, Nr. 347, ulica Dajwor, prowadząca z Kazimierza na cmentarz 
starozakonnych.
3221(1-3) Wł. S roczyński & C.

©d 6 flaszek na  dół a  34 cent. 
C Z O K O Ł A 1 3 A

Nr. I. A 2 z łr ., Nr. II. a  1 złr. 30 kr. 
CtlKIEBKII

Wien, Karntnerring 14 

25i7(?-50) Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
Wyborne a.le tańsze „Jana, Doiła'*:

|Y
a
6  torebka większ. 50 ct., m niejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Fraenkl’a Jana Kolia.
Główny skład na Galicję u p. JOZEFA G0LDWASSERA w dom u D eichesa 

n a  Stradomiu. Składy w K R A K O W IE: u pp. a p te k .: Trauczyńskiego, Siedlec­
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Łnzorskich, tudzież n pp. Jn l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowsk:ego;fjw ZŁO CZO W IE u p. apt. 
Franciszka Pettesch’a; w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buchelta, u  pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte aptćki i handle korzenne w Galicyi.

' Wien. K d rn tn e rr in g  14.

8m
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! Już nie potrzeba frotera!

Angielska połyskującą pasta kauczukowa
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich

£ > O Ć L ł Ć > g .  2876(1-20)
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 

lakierów , itd ., szczególnie przez to, źe skutkiem  nader szczęśliwie udanego składu che­
micznego , w połączeniu z kauczukiem  — pasta nab rała  właściwćj ciągłości, co zapewnia 
jó j trw ałość, przeto podłoga n ią zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakiój- 
kolwiek staranności, k ilka  la t pozostaje piękną.

1 pudełko wystarczające n a  1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent.

R ossyjska p a s ta  a a  skóry.
W yborny środek do zabezpieczenia nóg od wilgoci. Skóra staje się nieprzem akalną, a

przytem  giętka i m ieką i przybiera wszystkie właściwości rossyjskiego juchtu .
Puszka 1 złr. 20 ct. — w iększa złr. 2.

Główny skład dla Galicyi w K r a k o w i e  u. p. J a l t b t o a  G F o l c S . -  
przy ulicy Grodzkiej Nr. 70. —

MŁOCARNI,
Maurycy Weil jun. w Frankfurcie nad Menem.

RESTAURACYA
A L B I N A  f l l A C Z Y N S K I E G O

pod

Czarnym Koniltiom -w Wiedniu
W iedeń, H aupt- Strasse 31, koło kościoła Paulinów,

zaleca sie doskonałemi potraw am i i wytworną kuchnią. Szanowni Rodacy znajdą k ilka  razy
w tygodniu polskie potrawy. 3158(3-4)

sinłócacych n a  godzinę ty le , co trzech młocków przez 
dzień — dostawia za" 88 złr. w. a. — z poręczeniem 
i za wypróbowaniem 2807(4-14)

Cłioi-otoy zęóów  i u st
jakiekolw iek, leczy najpewniój

A n atery n o w a woc3.a c3o ust
D ra J .  G. P oppa , c. k. nadwornego dentysty w W iedniu. Stw ierdzają to liczne świadectwa, 
m iędzy którem i także pana prof. O ppolzera, rektora  magnif. c. k. uniw ersytetu W iedeńskiego. 
Również zalecają i często zapisują wodę tę tak  zagraniczni ja k  i miejscowi lekarze.

D ra J. G-. F O P P ’A 
A n atery n o w a p asta  c3o zębów

je s t najstósowniejszym  środkiem do czyszczenia zębów, gdyż nie zawiera żadnych szkodli­
wych pierwiastków, owszem m ineralne części składowe oddziaływają na szkliwo zębów bez 
najm niejszego nadw erężen ia , a  organiczne części znajdujące się w p aśc ie , odśw ieżają i oży­
wiają nietylko emalię ale i błony śluzowe, dom ieszane zaś eteryczne olejki, orzeźwiają usta, 
przez co zęby coraz bielsze i czyściejsze.

Osobliwie dogodna je s t dla podróżujących tak  morzem ja k  lądem , gdyż się nie 
wyleje i nie popsuje pomimo codziennego używania. Cena puszki złr. 1.22.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy : W . REDYKA „pod B arankiem 4*, S IE D L E C K IE G O , J .  TRAU- 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „K orona1*, ER N ESTA  STOCKMA17A , F lor. SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalej u pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L. FEIN - 
TU C H A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49 , i JAKOBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. W e Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC­
K IEG O  , p. MIKOLASZA ‘a p t . , p. A. BER LIN ER A  ap t., p. EH R EN B ER G ER A  aptek., p. 
F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J . P IE PE SA  a p t .— 

w Brodach u  p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec.

Journal Franęais de Vienne.
Parait deux fois par semaine le jeudi et le dimanche,

Adm inistration: Kolovrat Ring 9. Vienne
S o m m a i r e .  Bulletin politique.— Service particulier des depeches. 

Correspondances particulieres de Pesth, de Lemberg, de Cracovie et de 
Posen, puis de Paris, Berlin, Florence, Madrid, Constantinople, Athenes, 
St. Petersbourg, Bucarest, Belgrade etc.

L a  G a z e t t e  d e s  ’E t r a n g e r s  publie en outre: chronique de 
Vienne, chronique parisienne, echos, theatres et bruits de coulisses, varie- 
tes, etc. etc. <

Une rubrique speciale est affectee h  l’Exposition universelle de 1873. 
Dans la partie financiere on trouve n u B u l l e t i n  d e  l a B o u r s e ,  

ainsi que toutes les nouvelles touchant le mouvement financier et commer­
cial de l’Europe.

La G a z e t t e  d e s  ’E t r a n g e r s ,  compte parmi ses collaborateurs 
des ćcrivains dont la reputation est europeenne.

Prix d’abonnement:
Pour I’Autriche : Un an 10 fl., six mois 6 f l., trois mois 3 fl. pour 

l’Etranger: le port en sus. 3227(1-?)

Wszystko
n i e s t o s o w n e

się zamienia.

piśmienne
p i ę c i o l e t n i e

poręczenie.

1 ^ “ Jeszcze nigdy
nie było ta k  dobrej sposobności nabycia zegarków, jak te raz .

Niska pierw otna cena fab ry czn a , po którćj zawsze sprzedajem y, a  do tego od wielu 
lat niebyw ałe niskie ażyo, u łatw iają bardzo każdem u nabycie dobrego zeg ark a.— Na każdą 
u nas kupioną rzecz dajem y piśm ienne poręczenie na la t pięć. Nie łudzim y ob ietn icą, że 
dodamy łańcuszek, m edalion, itp. co wszystko nie wynosi razem  40 cent., albowiem  postępu- 
jem y (fOf tylko rzetelnie.

N T a J n l ż s z a  r— — —— ——— —i

Za poręczeniem cena fabryczna. Pięć lat.

prawdziwy angielski sre­
brny cylinder z szkiełk. 

skazówka m inutowa, lepsze fl.
Tylko fl. 10
kryształowemi 
12 do 14.
T v l l l A  f l  1 4  d° 16 prawdziwy angiel- 
JL J i f t U  U .  I a  ski najlepićj pozłacan. w 
ogniu srebrny chronometer z piękn. wyrzynan. 
r jL - I L - ^  43 1 Q  prawdziwy angielski do- 
1- J l i v U  11. i  U  brze złoc. w ogniu srebr. 
chronometr z dwiema nakrywkami i szkiełkami 
kryształowemi.
T  v  I L  A f l  1 0  prawdziwy
1- y  l l t U  11. J-V/ angielski zegarek z dobr.
złota talmi najmodniejszy, z podwójn. szkiełk. 
kryształ, (można widzieć mechanizm w zegarku 
zamkniętym).
T v r l l r n  f l  1 Q O  A wspaniały zegarek 
- L j l i t U  11. lU ./O f J  z złota talmi, z plam­
ką okrągłą, dwiema nakrywkami i szkiełkami 
kryształowemi.
T v r l l r / i  f l  Q  PC A  szwajcarski zegarek 
l y i i t u  11, O . U  U  z złota talmi albo 
cbiiisk. srebra z dobrym mechanizmem. 
r p T-rlL _ „  43 1(T do 18 prześliczny srebr.
-L j  l l t U  11. i t l  zegarek kotwic, z szkieł, 
kryształ, i piękn. wyrzynaniami witemi. Jeszcze 
lepsze fl. 19 do 22.
T t r l l r A  f l  1/1 najmocniejszy remontoar 
i  y l l t U  11. I i  Prince of Wales z szkieł, 
kryształ, i mechanizmem z dobrego niklu—ze­
garki te nakręca się bez kluczyka — takie sa­
me z przyrz. do posuw, skazówek fl. 15 do 22.
T will A fl 14 do fi- 18 ma,y zcSarek1 \  I  I t  U  U .  i i  damski z dobr. srebra, 
dobrze pozłac; te same z złota Nr. 3, fl . 25—30. 
T y / I I t A  f l  1 Q  do fl. 22 zeg. kotwicowy
X y l l t U  11. l O  z najlepsz. srebra na 15 
kamieni; te same złote fl. 35 do 40.

Tvlko fl. 18, fl. 20 do fl. 25,

z najlepsz. srebra zegarki rem ontoar, bez klu­
czyka nakręć, z przyrządem  do posuw. skaz. 
tak ie same kotwic, fl. 28 do fl. 35.
Tylko 95 kr. paryski zegarek brązowy za po­

ręczeniem.

Łańcuszki z z ło ta  talmi.
krótkie 50 kr, 80 kr. fl. 1.30, 1.60, 2, 3, 5, 6, 

najlepsze fl. 7, długie weneckie fl. 1.30, 2, 
3, 4, 5, 6 do fl. 8 najlepsze. — Nasz słynny 
łańcuszek sedański długi, prześlicz. wyrobu 
fl. 4.50, do fl. 5.

S rebrne  łańcuszki,
krótkie, fl. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 do fl. 12, długie 

fl. 5.50, 7, 8, 10 do fl. 12; te same pozłac. 
o 1 zł . droższe.

25, szczerozłoty zegarek 
damski, fl. 35, 40 do fl.

38 do 45 zegarek k 
twic. fl. 50, 60 do fl. 70

Tylko fl. 24,
50 najlepsze.

Tylko fl. 34,
najlepszy.

1 BŁ- Najlepsze francuzkle budziki fl. 5 do 7. 
SMfc~ Największy skład zegarów pendułowych

własnego wyrobu fl. 10, 12, 15, 20, 25 do 
35 fl.

Szkockie zegary ścienne w najlepszym 
gatunku fl. 1.20, 1.50, 2.50 do 4.

Okrętowe zegary ścienne, w kaźdem  po­
łożeniu idące, fl. 7, 9, 12 do 15 fl.

Tylko '50 kr. pierścienie do łańcuszków 
z złota talm i albo z chińskiego srebra.

Tylko 10 kr. kluczyk do nakręcania k a ­
żdego zegarka.

Tylko 40 kr. do I fl. wisiorek do ze­
garka.
f e .  Tylko 10 do 30 kr. karab in ier francuski. 
CL- Tylko 30 do 50 kr. najnow szy zegarek 
(Springuhr) z talm i złota.

W szelkie, nawet najrzadsze gatunki zegarków, są zawsze na składzie. — Jeżeli się 
przedm iot ja k i nie podoba, m ożna go zamienić. — Przyjm uje się zegarki na  zam ianę, war­
tościowe papiery po najwyższym kursie.

Za gotów kę, lub za zaliczeniem na poczcie wykonuje się każde zamówienie w 24 
godzinach. — W szystkie zegarki są pierwszej jakości i nie potrzeba ich na równi kłaść ze 
zwyczajnemi. — Niereflulowany zegarek tańszy o złr. dwa. — Zegarmistrze i kupczący ze­
garami, mają wielki zapas zegarów wszelkiego gatunku do wyboru i powinni korzystać 
z niskich cen.

Główny skład fabryczny zegarków R. Popper a,
Wiedeń, Opernring, Nr. 7, sklep narożny. 3156(312)

■Mu

Nie Korneuburgskie,
lecz

m r k ra jowe środki  we te ryna rsk ie
oparte na  długoletniem doświadczeniu

W ł a d y s ł a w a  R i t t e r m a n n a ,
b. nauczyciela chowu zwierząt i w eterynaryi przy szkole roili, w Czernichowie.

1. C. k. uprzywilej. środek desinfekcyjny podczas chorób epidcmiczn. n  zwierząt domowych.
2. Środek przeciw zarazie, czyli gnjciu_pjUc_u bydła rogatego. ~"

3. Środek przeciw wszelkim słabościom organów oddechowych, jak o  to :
zapaleniu płuc u  bydła i koni. ______________

4. Środek przeciw słabościom żołądka i kiszek u zwierząt domowych, mianowicie,
kolce, niestraw ności, itd.

5. Środek przeciw karbunkułow i u świń.
6. Balsam gojący wszelkie rany, budź to św ieże, bądź zastarzałe- 

______________ 7. Płyn odżywczy (restytucyjny)._______ __

W yciągi znacznej liczby świadectw Szanownych Panów właścicieli, są najlepszą 
rękojm ią skuteczności tych środków, które w komplecie stanowią podręczną apteczkę n ie­
zbędną dla każdego hodowcy zwierząt. -

Powyższe środki w yrabia i rozsyła na  żądanie J ć > z o t  r a H c z y ń -  
e k i  aptekarz  pod „Korona44 w KRAKOWIE. ,

g j y  Skład tychże: we L W O W IE  w apt. p. Mikolascha; w IA R N 0W IE  w apt. p. 
Reidta, p, Tenczyna; w BOCHNI w apt. p. Reiss’a ; w NOWYM SĄCZU w apt. p. Scha- 
meit; w ŻYWCU w apt. p. Kioski; w BRODACH u p. Kullalca; w CZERNIOW CACH p . 
C halbazani; w BRZEZANACH u  p. Kordeckiego; w R z e s z o w i e  u p. Schaiter i spółka.

Podpisani zaświadczamy, iż w naszych okolicznych gminach podczas panującej za­
razy  tak  u  bydła ja k  i trzody chlewnej ,  u ż y w a l i ś m y  środków w eterynarskich wynalazku p. 
W ładysław a R itterm anna, prof, w eterynaryi PrzY 5zko'e Czemichowskićj z tak  pomyślnemi 
skutkam i, że prawie każda sztuka tą  okropną zarazą dotknięta, wyzdrowiała, a  zdrowe, k tó­
rym ten  środek jak o  prezerwatywo zadawano, wca e me uległy zarazie.

Rusocice, 1868. Izydor Topolski. Piotr Kowalówka.
Poświadczam publicznie, jak u  P- Władysława R itterm anna, prof, szkoły rolniczej 

w Czernichowie — środki w eterynarskie podczas zarazy plucnćj u bydła, nierogacizny, oraz 
w zołzach najuporczywszych u  kom  zadawane byty i każdą razą ani jedna sztuka naw et 
zaraza ju ż  dotknię ta, nie padła — r d la tego to środki te wszystkim s z a n o w n y m  panom  go­
spodarzom polecić mogę. Rajmund 8 .,,

Czaniec 1870. właściciel dóbr, oraz dzierż, dóbr arcyksiaźęcych.
Do pana W ładysław a R itterm anna w Czernichowie.

Pańskie środki w eterynarskie wyrabiane w aptece pod „K oroną44 w Krakowie, uży ­
wałem w bardzo wielu wypadkach tak  chorób p łucnych, karbunkułu , skaleczeń, w osłabie­
niach żoładka, w braku  sił itd. z najpom yślniejszem i skutkam i — za co publicznie ośmielam 
sie podziękować i polecam  wszystkim. 2998(6-18)

Jaszczurew a 1871. J. Knesek.

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


